Nr. 


415. 


Przedplata na „Gaz. Nar.” wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł.bOct. 2 2. 
kwartalnie 4zł.5Oct« 6azł. Gz. ad et. 
półrocznie WE 12 zl, 152. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi raz. 
Nar., (w. Karola Ludwika 8) mają prawo zupe ł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z ozy-` 
telni H. Altenberga (dawuiej ©. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humarystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
siecznie 35 ct., kwarialnie 1 zł. 

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobrych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i ud. 


przyjmuje si, 
uedtów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 
BIURA REDAKCYI: 


do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


ul. Kopernika 7. I. piętro 


We Lwowie — Środa dnia 15. Stycznia 1896. 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwo- 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; wParyżu: C. Adam Ciberowski 38 rue 
de Varenne Paris: we Wiedniu: Haasenstein' ©: Vogler 
(Otto Mass) Wałlfischgas> 10 — Badolf Mosse Sei- 
lerstadte 8 — A. Oppelrk Gać” rgasse 12 — N “n 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wożlzeile 11 i J. Danne- 
berg, 1. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Steiner; 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i Gr. L 
Daube & Comp.; w Warszawie : Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Cgłoszenia zwyczajne za jedne- 
szpalrowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 er. — Nadesiane za wiersz lub jego miejsea 80 et. 
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— Głosy puhiiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct 


— Prywatna korespondencya 3 ct. cd wyrazu. 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 
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BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od 10— 12 rano i io 


4—5 wieczorem. 


Papież rozjemcą międzynarodowym. 


Lwów d. 14. stycznia. 


Minęły czasy, kiedy papiestwo w 
polityce powszechnej odgrywało za- 
wsze wybitną a niekiedy decydującą 
nawet rolę, kiedy stworzywszy tak- 
zwaną .„rzeczpospolitą świata chrześci- 
jańskiego* i stworzywszy cywilizacyę 
nowoczesną, niemal rządziło $wiatem. 
Wszelako ciągle jeszcze podnosiła się 
i podnosi myśl oddawania sporów po- 
między państwami wybuchających, 
pod polubowne orzeczenie Watykanu, 
jako ciała bezstronnego, stróża spra- 
wiedliwości i słuszności, który zresztą, 
jak żaden inny gabinet, posiada zbie- 
rane od wieków "daty do sądzenia ta- 
kich sporów i przez swoich nnuncyu- 
szów i prze» misyonarzy ma najdo- 
kładniejsze wiadomości, a nadto nie 
brak mu formalnego urzędu do zaj- 
mywania się sprawami międzynarodo- 
wemi. 

Jakoż i w ostatnich czasach ucie- 
kały się państwa do polubownego 
orzeczenia Watykanu, — że tu wspo- 
mniemy o najsławniejszym takim wy- 
padku, bo sperze Niemiec z Hiszpanią 
o auśtralskie wyspy Karoliny. Spór 
ten oddał ks. Bismark pod sąd Lieona 
XIH., i wyrok tego sądu wykonany 
zostal. Obecnie powołały się zacho- 
dnio-indyjskie republiki San Domingo 
i Haiti pod orzeczenie słynnego z mą- 
drości i bezstronności namiestnika 
Chrystusowego. Wydana zaś przez 
rząd wenezuelski żółta księga dy- 
plomatyczna podnosi rzecz w dzisiej- 
szej właśnie chwili bardzo aktualną. 
Znajdujemy tam akt, rzucający jasne 
swiatło na spór anglo wenezuel- 
aki, mianowicie pismo prezydenta 
Wenezueli, Crespo do Leona NIII, 
które opiewa: 

„Wasza Świątobliwości. Kiedym w 
czerwcu zeszłego roku za pośredni- 
ctwem J. liks. msgr. Tonti, dyploma- 
tycznego reprezentanta Stolicy apo- 
stolskiej przy tej republice, a u 
pismem na moje zlecenie do J. Em 
kardynała Rampolli wystosowanem, 
upraszał interwencyi W. wiątobliwo- 
ści, aby od Anglii otrzymać zgodzenie 
się na zaproponowaną niedawno temu 
przez rząd Wenezueli słuszną trans- 
akcyę względem finalnego opisania 
jej granic od kolonii Demerary (Guya- 
na angielska), byłem w zupełności 
rzekonany, że życzliwość W. Świąto- 
wości stale i stanowczo zamanife- 
stuje się, jak się zawsze manifesto- 
wała, gdy chodziło o zamiary, skiero- 
wane ku pomyślności narodów i pokój 
awiata, 

„Fakta wymownie potwierdziły 
moje przekonanie; 1 jakkolwiek pro- 
wadzone z najwyższą godnością per- 
traktacye nie zdołały, a to dla szcze- 
gólnych okoliczności, odnieść wyniku, 
odpowiedniego wzniosłym, jakiemi 
tehnęły, myślom, — wszelako republika 
i i jejfrzad nie mogą inaczej, jak tylko 
wedle prawdziwej ich wartości oceniać 
kroki, kroki, przez Stolicę św. w tej drażli- |Balzacowski Rastignao nazywa sie przynajmniej pół por mle jako cusso- zamknąć drzwi więzienne za oszusta- syi prawniczej | Stolicę św. w tej drażli- 


0 Wschodzie i Bułgaryl. 
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Jakież czynniki sprzyjały rozwojo- 
wi Bułgarów? 

Pierwszym jest religia; była ona 
wprawdzie u nich tylko rzeczą ze- 
wnętrzną, bez treści, nie wpływała u- 
moralniająco na nich, ale jako obrzą- 
dek i kult zewnętrzny miała wielkie 
znaczenie, Druga rzecz to własność 
ziemska a trzecia sposób pano- 
wania tureckiego. 

Turcy owładając jakim narodem, 
zmuszał: go, aby uznał jednego Boga, 
inaczej go  wytępiali doszczętnie. 
Narody, które uznały bytność Stwór- 
cy, zostawiali w spokoju i nie tro- 
szczyli się o jego narodowość, zo- 
stawiając im nawet samorząd gminny. 

Europejska Turcya podzieloną jest 
na prowincye czyli wilajety. Na czele 
wilajetu stoi osobny basza, który miał 
początkowo władzę życia i śmierci i 
stąd to pochodziły liczne gwałty i 
nadużycia. Niejeden stawiał alternaty- 
wę albo przyjęcia islamu albo języka. 
Tem się tłumaczy istnienie Bułgarów 
sturczonych, Pomaków, którzy nie u- 
mieją mówić po turecku i mają ture- 
ckie imiona a fanatyzmem takim się 
odznaczają, jak i Turcy. Czem oni s}, 
historya nie mówi. Lecz są to prawdo 
podobnie Bułgarzy, którzy dla zacho- 
wania narodowości przyjęli, za Cza- 
sów jakiegoś prześladowania, islam, 

Są jeszcze chrześcijanie, którzy 
mówią znów tylko językiem tureckim. 
Ci, prawdopodobnie pod naciskiem 
wrogów, przyjęli ich język, aby zacho- 
wać religię. Mała jest jednak liczba i 
jednych ı drugich. Pozaacy najdłużej 
wytrwali w wierności dla Turków, bo 
$awet po wojnie jeszcze robili rodzaj 


wej sprawie podjęte i uważać one tak, 
jak gdyby one odniosły te skutki, 
których W. Świątobliwość się spodzie- 
wała, a republika pragnęła. Na znak 
mojej najgłębszej wdzięczności za tak 
znamienitą przysługę, zanoszę do w. 
Świątobliwości niniejsze pismo wraz 
z prośbą, aby błogosławieństwa apo- 
stolskiego najłaskawiej udzielić ra- 
czył, tudzież życzliwie przyjął ży- 
czenia, które niniejszem wyrażan: 
oby niebiosa drogie życie W. Świąto- 
bliwości przez długie jeszcze lata tem 
większej chwale papiest+.a zachowy- 
wały! Dan w Caracas dnia 28. sty- 
eznia 1896.“ 

W tej samej myśli wystosował we- 
nezuelski minister spraw zagranicz- 
nych Ezechiel Rejas pismo do kardy- 
nala sekretarza stanu Rampolli. 

Z tych dokumentów, jak słusznie 
Vaterland podnosi, wynika, że Wene- 
zuela chciała w spokoju zagodzić swój 
spór z Anglią, że się w tej myśli uda- 
ła do Stolicy apost. o pośrednictwo, 
które po wiadomym przykładzie ks. 
Bismarka, protestanta, mógł snadno 
przyjąć gabinet angielski, i że papież 
wszystko czynił dla odwrócenia star- 
cia międzynarodowego. Niestety, jak 
widać z tych dokumentów, zabiegi 
Leona XII. spełzły na niczem. Anglia 
nie przyjęła projektów papieskich, 
które z pewneścią dążyły do słuszne- 
go dla obu stron zagodzenia sprawy 
i utrzymania pokoju, natomiast nie- 
proszone wmięszały się Stany Zjedno- 
czone, i podobno dobrze na tem An- 
glia nie wyszła i nie wyjdzie. Inter- 
wencya Clevelanda wbila się Anglii 
w piętę jak cierń, którego bez wy- 
rznięcia kawalka ciała swego się nie 
pozbędzie i może sama jeszcze odwoła 
się do naturalnego sądu rozjemczego, 
jakim dla państw i ludów jest Wa- 
tykan. 

Rzecz zaś szczególna, że o tej spra- 
wie udania się Wenezueli do Waty- 
kanu, pisma europejskie nie zgoła nie 
donosiły. Zapewne z niechęci ku ka- 
tolicyzmowź ! 


KORESPONDENCYE. 


Paryż dnia 11. stycznia. 


(Nowa Panama.) 


Ładna kompania! Wielkiego Car- 
touche'a przewyższają epigonowie je- 
go o całe niebo. Na milionach, wyłu- 
dzonych od Maksymiliana Lebaudy'ego, 
małego żołnierzyka, przez konsorcyum 
bezczelnych pieczeniarzy, mógłby z pe- 
wnością zarobić miliony obrotny na- 
kładca romansów. Jakiż to senzacyjny 
temat! I to tak bez trudu można po- 
prostu z życia, albo, co może lepiej 
odpowie smakowi publiczności, ze 
smierci skopiować. 

Typ arcynrwisza jaż naturalnie zu- 
żytkowal ojciec balzac, twórea posta- 
ci Rastignaca, ale i dla dzisiejszych 
autorów pozostalo ich jeszcze dosyć 
Balzacowski Rastignac nazywa się 


partyzantki, gdzie nawet kilku na- 
szych rodaków się skomproini.owało, 
walcząc na rzecz 'lurków przeciw swo- 
bodzie Bułgarów — dla chleba a nie 
z przekonania. Koniec końcem, nie 
chcieli się Pomacy poddać wówczas 
Bułgarom — tak daleko sięgał ich fa- 
natyzm religijny. 

Powiedziałem, że Turcy zostawiali 
samorząd gminny — rzecz, według 
mego zdania, bardzo ważna, "bo choć 
pobieżnie rzuciwszy okiem na histo- 
ryę, widzimy, ile to krwi się polało 
w walkach © samorządne urządzenia. 
W Turcyi zaś było to od razu. W wi- 
lajecie miał basza-gubernator przy so- 
bie radę gubernialną czyli prowincyo- 
nalną. Należeli do niej naczelnicy 
wszystkich plemion, więc biskup grecki, 
ermiański, rabin żydowski i znaczniejsi 
Turcy, jakoteż chrześcijanie. Biskup 
aż do czasów ostatniej wojny był po- 
średnikiem politycznym między swoi- 
mi a rządem, dlatego był zawsze u- 
przywilejowany i posiadał firman. Miał 
prawo sądu, z wyjątkiem spraw kry- 
minalnych, prawo testamentu itd. 

Prowincye dzieliły się na mniejsze 
prowincye, które również miały swoje 
rady pod przewodnictwem kajmakana. 
Dopiero potem szły właściwe gminy 
i miasta, które miały znowu swoje 
rady miejskie, a na czele gmin stał 
zawsze [urek, który się nazywał mi- 
dir. Ten miał do pomocy jednego lub 
dwóch sekretarzy i jednego lub dwóch 
policyantów. Chcę wspomnieć o jednej 
wiosce, którą znam, a która liczyła 
przed wojną 1.200 domów, a był w 
niej tylko jeden taki urzędnik. Płaca 
ich jest bardzo skromna, bo gdy gu- 
bernator bierze 300 funtów lir ture- 
cekich, taki midir pobiera zaledwie 5 
funtów. Dlatego muszą oni żyć z ła- 
pówek. Radę midira tworzy starszy- 
zna wioskowa, dobrowolnie przyjęta 
lub narzucająca się na mocy swych 


może się postaram 
przynajmniej pół per mUe jako cassa- 


Redaktor: Dr. 


dzisiaj Lionel Werthór de Cesti. Arty- 
sta w swoim rodzaju, wirtuoż lekkie- 
go przemysłu. Prawie, że żal bierze, 
iż mu ten mały, prostoduszny Makay- 
milian tak robotę ułatwił. Sądząc po 
dostarczonych próbkach, dałby sobie 
ten niebezpieczny rozbójnik salonowy 
radę w równie krótkim czasie z kimś 
silniejszym, z ofiarą zdolną do deleko 
zaciętszego oporu. 

Maks i Lionel byli przyjaciółmi 
fin de siècle. Nie można sobie Kasto- 
ra, Orestesa i Kiselego pomyśleć bez 
Polluksa, Piladesa 1 Beiselego. Jak 
Niemcy mają swoją specyalną „4 
przyjaciół klasycznych 1 Maksa i Mau- 
rycego, tak gallijski świat ma ideał 
przyjaźni upersonifikowany w Maksy- 
milianie i Lionelu. 

Dotąd znane są tylko niektóre 
„kawały“ z tych, które Lionel Makso- 
wi urządzał, ale i te, które znane są, 
wystarczają, aby p. de Cesti otrzymał 
zaszczytne miejsce w literaturze d la 
Gaboriau i w gmachu Mazas. Maks 
leży chory w wojskowym szpitalu 
Amelie-les-Bains, Pluje krwią, ale cig- 
gle jeszcze nie do tego stopnia, aby 
nieufnych lekarzy przekonać, że cho- 
roba jego jest istotnie poważną. Ca 
tu robić? Zawsze pemysłowy Lionel 
znajduje radę. „Maks, jesteś uratowa- 
ny!* woła doń pewnego dnia „szuka- 
łem, podczas gdyś ty spał i znalazłem 
ratunek. Środek wprawdzie rozpaczłi- 
wy, ale stanowczo usunie oburzającą 
niewiarę tych wojskowych rzeźników. 
Zupełnie przypadkowo odkryłem tu 
jakąś starą suchotniczą Turczynkę i 
kupiłem od niej pół tuzina mikrobów, 
za drobnostkę 50.000 franków i wmó- 
wiłem w doktorów, że te bakcyle po- 
chodzą od ciebie! No i pomyśl sobie, 
te os... eskulapy dały się wziąć na 
lep, uwolnienie twoje już jest teraz 
kwestyą godzin. (ała sprawa ma 
wprawdzie małe ale: tylko ty się nie 
ruszaj, moje złoto, już ja wszystko 
urządzę. rzeba starą Turczynkę 
gdzieś zaraz podziać, bo nie do mwie- 
rzenia, ale ona gua nasza tajefkuicę, 
a gdyby nie chciała trzymać języka 
za zębami, moglibyśmy obaj przepaść. 
Przeniosą cię zaraz na oddział obser- 
wacyjny, gdzie naturalnie nie będziesz 
mógł widywać ER. Marsy, swojej 
małej przyjaciółki, Nie płaczże też 
Maksie, wszystko jeszcze będzie do- 
brze; z ciebie takie poczciwe, dobre 
dziecko, i właśnie śliczny przypadek 
sprawił, że oto w tych dniach zatrzy- 
mała sią w Amelie-les-Bains grupa 
pielgrzymów do Mekki. To dzielni lu- 
dzie i pomyśl sobie, zabrali z sobą 
Turczynkę, aby ją gdzieś tam nad 
Czerwonem morzem zgubić. Widzisz, 
tak to prawdziwy przyjaciel troszczy 
się o ciebie! 

„No, więc bądź tak dobry i daj mi 
przekaz na twój paryski bank, bo 
przecież rozumiesz, że nie można po- 
czciwych pielgrzymów puszczać w da- 
leką drogę do Mekki, tak bez grosza. 
Szeich ich, największy urwisz, zażą- 
dał za tę robotę pół miliona, ale jakoś 
wymusić na nim 


wpływów i dlatego nakazująca midi- 
rowi tak skakać. jak ona tego chce. 
W rzeczywistości więc gmina sama 
się rządziła. Ksiąg metrykalnych Tur- 
cy nie mieli, kontroli żadnej, przy za- 
wieraniu małżeństw nie trzeba się by- 
ło opowiadać, SE była za wszystko 
odpowiedzialną i sama przedkładała 
statystykę rządowi. Nawet podatek 
przypisany sama między siebie roz- 
kładała. 

W takich warunkach, gdy przytem 
rząd nie dawał żadnej inicyatywy, nie 
dziw, że gmina pozostawala na zupel- 
nie niskim stopniu oświaty. Rzadko 
kto umiał czytać, a zaledwie kilku 
umiało się podpisać. Ci więc ludzie 
nądużywali swoich wpływów tak, że 
właściwie oni byli ciemiężycielami 
swoich rodaków, a nie Turcy. 


Pedatek, to bardzo ważny czynnik 
w każdem państwie. A podatek w Tur- 
cyi był w porównaniu z naszym ilu- 
zorycznym. Podatek pogłówny, tj. woj- 
skowy, bo według prawa tureckiego | E 
słażbę padyszacha może pełnić tylko 
wierny, tj. Turek, a chrześcijanin wi- 
nien swą służbę zastąpić opłatą poda- 
tku, który wynosił 80 piastrów ro- 
cznie od osoby, co znaczy około ī 
franków. Po ostatniej wojnie były 
wprawdzie usiłowania zmiany rzeczy 
aby i chrześcijanie należeli do woj- 
ska tureckiego. Dość (Reż U Z0dg nie- 
szczęśliwej pamięci Sadyka-baszę, or- 
ganizatora pułku sułtańskich kozaków, 
do którego nasi emigranci rzucili się 
tłumnie. Była to atoli tylko paro- 
dya, — zasada ekskluzywności chrze- 
ścijan od wojska tureckiego przetrwa- 
ła. Są wprawdzie i Koś wyjątki, bo 
instruktorów brano Niemców, a syn 
Czajkowskiego służy w randze nasze- 
go jenerała dywizyi i jest adjutantem 
sultana, a przytem chrześcijaninem i 
katolikiem, choć nosi tureckie nazwi- 
sko Musafer-basza. Otóż chrześcijanie 
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ALEKSANDER VOGEL. 


sconto. Co do mnie. to nie żądam nie 
za tę przysługę, niczego mi nie trzeba, 
tylko twego zaufania. ri 

Inny kawał. Maks nudził się w szpi- 
talu, gdzie na uwolnienie musiał tak 
długo czekać. Spostrzegł to przyjaciel 
Lionel i zagrał na jego -corde sensible. 
Zażył go z jego pasyi do walk byków. 

„Kochany, drogi Maksin, czybyś ty 
poświęcił 800.000 franków na to, aby 
na jakiej hiszpańskiej arenie zaaran- 
żować osobne przedstawienie dla cie- 
bie i dla trzech, czterech przyjaciół ? 
Możnaby zamówić najpierwszych „ma- 
tadores* i „picca dores“ i nie być na- 
rażonym na głupie szykany francuskiej 
policyi! Czytam w twoich kochanych 
oczętach, żeś się zapalił do tej myśli, 
co? Ale cóż to? Spuszczasz smutnie 
biedną, chorą główkę? Ach tak, są- 
dzisz, że ci odmówią pozwolenia na 
wyjazd za granicę dlatego, że służysz 
w trenie wojskowym! Nie bój się i 
bądź dobrej myśli! Pomyślałem o 
wszystkiem. Masz tu, przyjacielu, pod- 
pisz tylko ten niewinny bilecik. To do 
pewnego krawczyka, który się tu przy- 
padkiem znajduje. Przebacz mi, kocha- 
ny Maksie, temu ja nie winien wcale, 
to rzeczywiście dziwna gra przypad- 
ku, ale ten krawczyk tak łudząco po- 
dobny do ciebie, jak — no, jak twój 
podpis do podpisu twego dawnego 
przyjaciela hr. T. od którego „cię tak 
szczęśliwie uwolniłem. No, cóż sta- 
ry, podpisałeś? Dobrze, a teraz słu- 
chaj! Bilet ten poleca owemu kraw- 
czykowi, aby się zamiast ciebie poło- 
żył do łóżka i doktorom codzień za 
ciebie język pokazywał. Możesz daro- 
wać temu biednemu chłopcu tę przy- 
jemność — nieprawdaż? A ty tymcza- 
sem wyjedziesz ze mną za granicę, 
zabawisz się tam królewsko i powró- 
cisz, kiedy ci się będzie podobało, ale 
zawsze jeszcze zawcześnie! No, cóż 
mówisz Maks, nie jestem sprytnym 
chłopcem *... 

Poczciwina Maks godził się na 
wszystko. Podróż mogła stać się nie- 
szczęściem dla żołnierza, bo poprostu 
chodziło o to, aby go przedstawić ja- 
ko dezertera, aby mu uniemożliwić 
powrót do Francyi i znakomicie uła- 
twić bankierowi Balensi' emu, przyja- 
cielowi od serca pana de Cesti, rachun- 
ki z zarządu siedmnastu i pół milio- 
nami franków, powierzonymi mu przez 
Lebaudy'ego. 

Aktorka Marsy zdołała jeszcze w 
ostatniej chwili „zapobiedz nieszczęściu. 
Uratowała cześć swego przyjaciela, ale 
na wstrzymanie dezercyi deponowa- 
nych u Balensi'ego milionów, było już 
zapóźno. 

W ostatniej chwili uwięziono p. de 
Civry, redaktora Echo de armée, któ- 
ry wedle potrzeby swej kieszeni pu- 
blikował artykuły to za uwolnieniem 
Lebaudy'ego od służby, to znów prze- 
ciw niemu. Uwięzienie to nastąpiło na 
życzenie ministra wojny, a doda 0: = 
wagi dewizie p. Cavaignaca, nieda- 
wno wyrzeczonej, a streszczonej w 
słowach: polityka otwartych okien, 

I słusznie, bo nie dosyć jest kazać 
zamknąć drzwi więzienne za oszusta- 


musieli płacić za służbę wojskową po- 
datek tak mały, że dziś i dziesięcio- 
krotnie większy chętnieby płacono, 
byle się od wojska uwolnić. Bułgar, 
który teraz w swojem wojsku służy, 
piszczy, be pierwej jeden syn zara- 
biał ojen więcej na rok, niżby zapła- 
cił za lat 50. Tak niski podatek był 
skutkiem ogromnej taniości produktów 
i ich olbrzymiej obfitości z powodu 
braku stosunków zewnętrznych. Znam 
jednego właściciela, który glinę na 


budowę przerabiał winem, bo go nie 
żna było wówczas wygodnie wyżyć. 

z tego, co Pan Bóg dał i jeżeli ziemia 
pek. 

podatek, gospodarz się zawsze żalił, 


miał gdzie podzieć. Za 40 część tych 
Drugi podatek była dziesięcina. We- 
urodziła. Podatku tego rząd nie po- 
wiał go, przyczem działy się naduży- 
Dalszym podatkiem był podatek od 
ty od patentów na rzemiosła istnieją 
Niskość podatków i nieregularny 
opłakane położenie finansowe rządu 
Pan Bóg nic nie dał, więc mu roz- 


pieniędzy, Piek dziś potrzeba, mo- 
dług mnie, nie ma sprawiedliwszego 
podatku na świecie. Bo się płaci tylko 
bierał bezpośrednio, lecz wydzierża- 
cia, bo pobierano nieraz i ósmy sno- 
nieruchomości, domów i dochodu. Opła- 
od niedawna, o handel nie dbano. 

tychże wpływ spowodowały następnie 
tureckiego. Gdy przyszedł poborca po 
kładano podatek na raty, zadowalając 


się małą cząstką. W dodatku z poda- 
tków, które się zbierały, ledwie trze- 
cia część dochodziła do skarbu sku- 
tkiem złej organizacyi. 

Dziesięcinę wydzierżawiał rząd za 
pomocą licytacyi. Nie wolno zaś było 
młócić, dopóki nie przyszła kontrola, 
a młócka z powodu gorącego lata od- 
bywała się zaraz po ¿niwie i obrachu- 
nek robiono na miejscu, przyczem 
biednych obdzierano, a z bogatymi 
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otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


mi, ale potrzebaby istotnie otworzyć 


Odczytano następnie SARE i in- 


okna w Paryżu —- coś tam się mocno terpelacye. 


psuje. 
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Po otwarciu posiedzenia, zawiado- 
mil hr. marszałek o udzieleniu p. The- 
oderowiczowi urlopu na 3 dni, poczem 
członek Wydziału kraj., posel Saw- 
czak odpowiedział w języku ru- 
skim ną interpelacyę wniesioną na 
jednem z poprzednich posiedzeń przez 
p. Ostapczuka w sprawie emigra- 
cyi włościan, a mianowicie z jednej 
strony odesłał interpelantów do pra” 
wozdania Wydziału kraj. w tej spra- 
wie Sejmowi przedłożonego, a z dru- 
giej strony na zapytanie, co zamie- 
rzają władze uczynić, aby zapobiedz 
emigracyi, odmówił odpowiedzi. 

Komisarz rządowy hr. Łoś na in- 
terpelacyę p. Sz weda i tow. w spra- 
wie zaprowadzenia w szkołach średnich 
mundurków pach, odpowiedział, 
że mundurki PRS od przyszłego 
roku szkolnego będą obowiązkowymi, 
zatem obecnie nie można twierdzić, 
czy będą one stanowiły jakąkolwiek 
przeszkodę we frekwencyi. W bież. r. 
szkolnym podwyższyła się frekwencya 
o 879 uczniów. Komisarz podniósł w 
końcu, że zaprowadzenie mundurków 
nastąpiło wskutek dwukrotnych uchwał 
Sejmu. 

LA interpelacyę p. Okuniew- 
skiego, jakoby starosta stryjski pro- 
wadził śledztwo przeciw włościanom, 
którzy brali udział w deputacyi do 
cesarza, odpowiada komisarz rządowy, 
iż żadnego śledztwa nie zarządzał sta- 
rosta, a tylko z uwagi na to, iż wie- 
dzieć o wszystkiem powinien, co się 
dzieje w powiecie, starał się dowie- 
dzieć, którzy włościanie w deputacyi 
udział brali i czy na ten cel składki 
zbierano. 


Na interpelacyę p. Nowakow- 
skiego w sprawie regulacyi rzek Sa- 
nu pod Torkami odpowiedział p. ko- 
misarz rządowy, iż koszt tej regulacyi 
wynosi 400000 zł, a cała dotacya w 
ostatnich latach wynosiła 125 500 -zł., 
— nie można zatem dorywczo trakto- 
wać regulacyi. Po przeprowadzeniu 
regulacyi Sanu między Przemyślem a 
Bołestraszycami będzie można przystą- 
pić do robót na dalszej przestrzeni od 
Turek do Stubienka. 

Na interpelacyę p. Potoczka i 
tow. w sprawie zapory mytniczej w 
Chełmeu, odpowiada komisarz rządo- 
wy, że przeniesienie tej zapory jest 
niemożliwe, gdyż wówczas drogami 
bocznemi objeżdżanoby myto. 

Sąd powiat. miej. del. dla spraw 
"arnych żąda zezwelenia na ściganie 
p. Wójei ka za bezprawne zwoływa- 
nie zgromadze: do budynku szkolne- 
go. Sprawę tę odesłała Izba do komi- 
syi prawniczej. 


peryodu). 
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Najpierw odczytano wniosek p. 
Rottera, podany przez nas w spra- 
wozdaniu z wczoraj-szego posiedze- 
nia klubu demokratycznego, 


P. Bernadzikowski i tow. zło- 
żyli wniosek o polecenie Wydziałowi 
kraj., aby rozpoczęte w roku 1884 
zdjęcia około regulacyi rzeki Uszwicy 
w b. r. na nowo podjęte zostały w ce- 
lu przygotowania projektu techniczne- 
go i ustawy o regulacyi rzek Uszwi- 
cy, Borówki, Uszewki, Gróbki. 


P. Kramarczyk i tow. wnoszą 
interpelacyę do komisarza rządowego 
o udzielenie pomocy finansowej na do- 
kończenie rozpoczętego kanału między 
Sołą a Macochą. 

P. Szwed i tow. interpelują komi- 
sarza rządowego, kiedy przedłoży rząd 
nowelę do ustawy o konkurencyi ko- 
ścielnej, w kierunku, aby kościoły fi- 
lialne nie konkurowały do kościołów 
macierzystych. 

Na tę interpelacyę odpowiedział 
zaraz komisarz rządowy hr. Łoś, za- 
wiadamiając Izbę, iż projekt ustawy 
o konkurencyi kościelnej nadszedł już 
i dziś lub jutro złożony zostanie do 
laski marszałkowskiej. 

Odczytano jeszcze wniesioną inter- 
pelacyę p. Nowakowskiego do 
marszałka kraj. o wpłynięcie na Wy- 
dział pow. w Przemyślu, ażeby zapła- 
cił gminie Prałkowce należytości za 
użycie kamieniołomu na pastwisku 
gminnem. 

Z porządku dziennego p. Krem- 
pa uzasadniał swój wniosek o wezwa- 
nie rządu, by przestrzeganiem odno- 
śnych przepisów zapobiegł dalszemu 
trzebieniu i pustoszeniu lasów, po- 
czem Izba wniosek ten odesłala do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

Dalej p. Klemensiewicz moty- 
wował swój wniosek o wezwanie rzą- 
du, by należytości przenośne w nale- 
żyty sposób i w granicach ustawy by- 
ły wymmierzane i by spłacone należy- 
tości utrzymywano w ewidencji. Wnio- 
sek ten odesłała Izba do komisyi po- 
datkowej. 

P. Klemensiewicz uzasadniał 
jeszcze swój wniosek o przyznanie 
pewnych ulg w opłacie podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa, który to 
wniosek odesłano do 'komisyi poda- 
tkowej. 

Następnie p. Średniawski moty- 
wował swój wniosek o zaprowadzenie 
pocztowej giełdy pracy w Galicyi na 
wzór takiej giełdy w księstwie Lu- 
ksemburskiem. Sprawa ta dokładnie 
jest znaną czytelnikom (razeły Naro- 
dowej, gdyż swego czasu zaznajomi- 
liśmy ich obszernym i wyczerpującym 
artykułem z zasadami instytucyi po- 
cztowej giełdy pracy luksemburskiej, 
a następnie podaliśmy także fachowo 
opracowany i datami umotywowany 
a: urządzenia takiejże giełdy w 
Galieyi. Otóż wniosek p. Średniawskie- 
go zmierza do skłonienia rządu, by 
projekt ten, który tak dawno poru- 
szaliśmy, obecnie urzeczywistnić. Izba 
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robiono układ. Pewien Ormianin mó-|szych, nie różniących się niczem od 


wil mi sam, jak to się robi: 
np. 1000 korcy zboża, 


„Mam | prostego chłopa. 
więc mówię | religia nie mogia 


Przy takirnm stanie 
wpływać umoral- 


egzekutorowi, żeby podał np. 700, 100 | niająco. 


daję jemu, a 200 zostaje mnie“, Jeżeli 
do tego dodamy kradzieże wrzędni- 
ków, poznamy, dlaczego Turcya bylas 


tak biedna, chrześcijanie zaś byli | 
silni i rozwijali narodowość. 
Dalszym tego czynnikiem była 


własność ziemska. Bojarowie buł- 
garscy stali się plagą swego kraju, 
bo przyjęli islam i wywłaszczali rol- 
ników. A choć jest pojęcie, że wła- 
ściwym właścicielem jest padyszach, | 
ten jest jednak zadowolony, jeżeli mu 
kto ziemię uprawia i właśnie Bulga- 
rowie stali się właścicielami ziemi. Bo 
kto tylko pracował na ziemi, wyda- 
wano mu dekument, stawał się panem 
i mógł własność przekazywać dzie- 
ciom. Nigdy nie słyszałem o śmierci 
głodowej w Bułgaryi. Posiadają tam 
niezmierzone wspólne pastwiska, któ- 
rych nikt nie kontroluje. Są pasterze, 
którzy nie umieją ani czytać ani pi- 
sać, a posiadają po kilkaset i kilka 
tysięcy owiec. Charakter ogólny Bul- 
garyi jest, że w pobliżu miast jest 
ubóstwo, a im głębiej, tem większa 
zamożność. Dowód to tego, „Jak szla- 
chta turecka nadużywała swej władzy, | 
jak wojsko ograbiało mieszkanców. 


Takie to stosunki byly przed woj- 
ną i te były trzy czynniki, które za- 
chowały narodowość Bułgarów — re- 
ligia, własność ziemska i urządzenie 
gmin. 

Cięższą od poliwysznej była o wiele 
niewola moralna, Łój jess niewola 
greckiego kościoła. Grecy ma- 
jąc przywileje, dawali duchowieństwo 
i biskupów greckich, którzy nie umieli 
języka bułgarskiego. Gdzieś tam po 
zakątkach zachowały się cerkwie z 
bułgarskimi popami, na których je- 
dnak wyświęcano ludzi najniegodniej- 
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Nadto Grecy narzucali swój język 
w szkołach. Turcy zostawiając auto- 
nomię gminie, zostawiali i szkole wol- 
ność, a również i kościół był tylko 
pod władzą duchowną. Dopiero, jeśli 
się nie mylę, sułtan Mahmud zrobił 
pierwszy zamach na kościół, chcąc go 
upaństwowić, jednak tak niedbale to 
uczynił, że się nie udał, podebnie jak 
zamach na szkoły. Dopiero w prze- 
szłym roku wyszedł rozkaz, aby ucze: 
no po turecku, czemu patryarcha od- 
ważył się sprzeciwić, 

W r. 1878 byłem pierwszy raz w 
Filipopolu i zwiedzałem tam szkołę 
5-klasową. Gdym się spytał, na jakich 
jest oparta zasadach, odpowiedziano 
mi, że to się nazywa „seminaryum*, za- 
pewne dlatego, aby się nie wtrązano. 
A więc oni organizowali gimnazyum 
a Turcy się nie wtrącali, jakich Ksią- 
żek, jakich antorów się R, Dopie- 
ro po ostatniej wojnie traktat berliń- 
ski się w to wmięszał i nałożono ję- 
zyk turecki. 

Gdyby Bułgarzy byli mieli większe 
zasoby cywilizacyjne, aniżeli Grecy, 
ito byliby o wiele prędzej doszli do 
wolności. Grecy mieli starą cywiliza- 
ye, nad którą unoszą się hellenofile — 
ja się zastrzegam, że do nich nie na- 
leżę, bo oni wnieśli niemoralność i te 
straszne grzechy, które nurtują teraz 
społeczeństwo tureckie; żródła nawet 
ich cywilizacyi nie są ich lecz albań- 
skie, a cała mitologia grecka jest u- 
kradziona Albańczykom. Grecy więć 
narzucali swój język i Bulgarom utru- 
dniali „ wszystkie stosunki, reprezentu- 
jąc ich u Turków. Bułgarzy = wię 
gnębieni, a że mogli się oprzeć sai 
podwójnej niewoli, świadczy to © ie 
wielkiej żywotności i  patryotyżmer, 
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odesłała wniosek p Średniawskiego do 
komisyi prawniczej. 

P. Merunowicz uzasadniał wnio- 
sek swój następującej osnowy: wa- 
Żywszy, że w naszym kraju w przed- 
siębiorstwach finansowych, przemysło- 
wych i handlowych daje się uczuwać 
dotkliwie brak pracowników, do zajęć 
handlowych fachowo wykształconych ; 
zważywszy, że dla prawidłowego roz- 
woju spółek produkcyjnych i innych 
przedsiębiorstw przemysłowych — zwła- 
szoza zaś tych, które są subwencyono- 
wane z krajowego funduszu przemy 
słowego, koniecznem jest lepsze aor- 
ganizowanie zbytu ich wyrobów, i w 
ogóle zaopiekowanie się ich czynno- 
ścią handlową; zważywszy, że coraz 
liczniej powstające sklepiki wiejskie, 
które nastręczają ludności włościań- 
skiej korzystną sposobność zarobku, 
potrzebują nietylko finansowego po- 
parcia, ale bardziej jeszcze instrukcyj- 
nej pomocy i fachowej kontroli; zwa- 
żywszy, że w interesie pomyślnego 
rozwoju produkcyi rolniczej i prze- 
mysłowej w ogólności wypada także 
otoczyć i handel równomierną opieką 
kraju, — I. Sejm upoważnia Wydział 
kraj. do prowizorycznego utworzenia 
już w roku 1896 fachowego organu 
doradczego dla spraw handlowych — 
bądź samoistnego, albo też w połącze- 
niu z istniejącą „Komisyą krajową dla 
spraw przemysłowych”. TI. Do rozpo- 
rządzenia Wydziału kraj. wstawia się 
w budżet kraj. na 1596 kwotę 15.000 
zł. na cele popierania rozwoju handlu 
krajowego. Z tego kredytu mialby 
mianowicie Wydział kraj. pokrywać 
następujące wydatki: a) udzielać sty- 
pendya na kształcenie sił nauczyciel- 
skich dla szkół handlowych, tudzież 
specyalistów do zawodów handlowych; 
b) subwencyonować szkolnictwo han- 
dlowe i pokrywać koszta wydawnictwa 
odpowiednich podręczników szkolnych; 
c) udzielać zasiłków na koszta utrzy- 
mania fachowych lustratorów sklepów 
wiejskich; d) wspierać kredytem bez- 
procentowym działalność handlową To- 
warzystwa Kółek rolniczych. III. Sejm 
wzywa rząd. ażeby przyspieszył utwo- 
rzenie we Lwowie na razie jednej 
przynajmniej wyższej szkoły handlo- 
wej jako zakładu państwowego, tu- 
dzież, ażeby zapewnił zasiłki ze skar- 
bu państwa dla mogących powstawać 
w Galioyi niższych szkół handlowych. 
Wniosek ten odesłano do komisyi prze- 
mysłowej. 

Zabrał następnie głos p. Pilat, 
aby uzasadnić swój wniosek o wezwa- 
nie rządu, by przy układach z rządem 
węgierskim w sprawie odnowienia 
traktatu cłowo-handłowego uchylone 
zostały niekorzyści dla krajów tej po- 
łowy monarchii wynikające z nierów- 
nego wykonywania przepisów odno- 
szących się do podatków konsumcyj- 
nych, do zaraz bydlęcych i do obrotu 
miewam, oraz by uchylone zostały ul- 
gi udzielane przez koleje węgierskie 
przy wywozie płodów rolniczych i 
prodnktów mącznych do krajów au- 
stryackich. P. Pilat we wniosku swym 
porusza tylko część postanowień trak- 
tatu cłowo-handlowego i przedewszy- 
stkiem rozchodzi sią mu o to, w jakim 
kierunku potrzebną jest obrona na- 
szych interesów. Sprawą tą zajmują 
się obecnie inne sejmy, a w naszym 
kraju zajmują się nią już także pewne 
instytucye i towarzystwa. Wskazanem 
jest jednak, by Sejm nasz, który po- 
winien ogarniać całość ekonomicznych 
interesów kraju, przedewszystkiem za- 
jął się obroną interesów naszych przy 
odnowieniu ugody z Wegrami. Teraz 
przeszedł mowca do omawiania i uza- 
sadniania poszczególnych punktów swe- 
go wniosku, przyczem kładł nacisk, aby 
przez odpowiednią politykę kolejową 
w obrębie państwa usunąć wielkie u- 
trudnienie w konkurencyi z produkcyą 
węgierską na własnych targach. 
Grantowne i fachowo opracowane wy- 
wody p. Pilata przyjęła izba oklaska 
mi a wniosek jego odesłano do komi- 
syi gospodarstwa krajowego. 

Sprawozdanie komisyi administra 
cyjnej o projskcie zmiany ustawy o 
konkurencyi kościelnej na wniosek p. 
Kramarczyka, poparty przez komisa- 
rza rządowego, mimo sprzeciwiania się 


p. Okuniewskiogo usunięty zostal z po- 
rządku dziennego. 

Nad petycyą gmin i obszarów dwor- 
skich Krecowa, Kuśminy i innych o 
przełożenie drogi kraj. Przemysko- 
Sanockiej między Tyrawą włoską a 
Wiejskiem przeszedł Sejm do porządku 
dziennego. 

Petycyę Wydziału pow. w Nadwór 
nie o przyznanie 70%, zasiłku na bu- 
dowę dróg gminnych odstąpiono Wy- 
działowi krajowemu. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. z 
czynności dep. VI przyjęto do wiado- 
mości. > 

Petycyę urzędu parafialnego rz. kat. 
w Wojniłowie odstąpiono namiestnietwn 
do zbadania i załatwienia. 

Petycyę ks. Bobrowicza 
kapelana przy szpitalu we Lwowie o 
podwyższenie glary odstąpiono Wy- 
działowi kraj. do zbadania, a petycyę 
Wydziału pow. w brodach o utworze- 
nie przystanku kolejowego między 
Zablotcami a Ożydowem odstąpiono 
rządowi do możliwego uwzględnienia. 

Na tem wyczerpano porządek dzien- 
ny, poczem p. Paszkowski wniósł je- 
szcze interpelacyę do rządu, dlaczego 
ustawa o przeprowadzeniu komasacyi 
gruntów włościańskich dotychczas nie 
została przedłożoną. 

Hr. marszałek zamknął posiedzenie 
o godz. 1, naznaczając następne na 
jutro, środę, o godz. 10 rano. 


oprawa Święconia niedzieli 


w lwowskiej Radzie miejskiej. 


Lwów d. 14. stycznia. 
W Radzie miejskiej lwowskiej roz- 
poczęła się na ostatniem jej posiedze- 
niu rozprawa nad kwestyą święcenia 


niedzieli, gdy namiestnictwo przed 
wydaniem szczegółowych zarządzeń 


w tej sprawie dla rozmaitych proce- 
derów przemysłowych i handlowych, 
zażądało opinii reprezentacyi miej- 
skiej. 

Sprawa święcenia niedzieli ma tak 
dla chrześcijan, jak i dla żydów głębo- 
kie znaczenie zasadnicze. Nie można 
przeto dziwić się, że gdy ten przed- 
miot wszedł na porządek dzienny roz- 
praw Rady miejskiej, poruszył w niej 
umysły tak żywo. jak to istotnie nie 
często zdarza się w tem zgromadze- 
niu. Ale i po za Radą miejską nie 
przebrzmiały te rozprawy bez echa. 
Wywołały one w szerokich kołach lu- 
dności gorące zainteresowanie się ich 
dotychczasowym przebiegiem i z na- 
prężoną uwagą oczekują obie strony 
sporne ostatecznej uchwały Rady miej- 
skiej, która nastąpić ma na najbliż 
szem jej posiedzeniu. 

Chrześcijanie nie mogą kwestyi t 
z. „spoczynku niedzielnego“ brać wy 
łącznie z tego stanowiska, jakoby tu 
chodziło wyłącznie o mechaniczne po- 
niekąd powstrzymanie pracy w pe- 
wnych godzinach dnia niedzielnego. 
Jak to słusznie podnieśli obrońcy spra- 
wy chrześcijańskiej na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej, ustawowe 
wprowadzenie spoczynku niedzielnego 
w Austryi, musi być brane jako wyraz 
woli olbrzymiej większości ludności 
państwa, ażeby niedziela stała się tem, 
czem w społeczeństwie chrześcijan- 
skiem być powinna, t. j. dniem, prze- 
anaczonym nietylko do spoczynku w 
gonitwie za chlebem powszednim, ala 
także poświęconym służbie Bożej, 


przypominającym  dotykalnie masom 
ludności obowiązki religijne. 
Z wręcz przeciwnego stanowiska 


biorą tę sprawę żydzi. Dla nich pia 
mus święcenia niedzieli, tj. zamykania 
sklepów w niedzielę, jest nietylko cię- 
żarem, krępującym icn w interesach 
handlowych, lecz jest on dla nich 
wstrętnym także z religijno-narodo- 
wych względów zasadniczych. Przy- 
mus święcenia niedzieli, ogólnie i do- 
kładnie przeprowadzony, nadaje bo 
wiem społeczności cechę chrześci- 
jańską, niweczyłby więc ten drogo- 
cenny dla żydów nabytek, sankcyono- 
wany ogólnikowemi postanowieniami 
konstytucyi grudniowej, która jednym 
zamachem chrześcijańską i katolicką 


gr. kat. 


Austwyę zmieniła w państwo bezwy-| 
znaniowe. Skoro więc rzecznicy lhbe- | tych, którzy żądają, ażeby od 10. przed- 
ralizmn bezwyznaniowego nie zdołali południem w niedziele sklepy i biura 
rzeszkodzić w ladzie państwa przyj- | były bezwarunkowo pozamykane przez 
ustawy o obowiaązko- | wszystkich i dla wszystkich. 


sciu do skutku 
wem święceniu niedzieli w ogólności, 
starają się przynajmniej przez różne 
kompromisowe poprawki, dopuszcza- 
jące wyjątki, przez konsękwentną dą- 
żność do mnożenia tych wyjątków w 
nieskończoność, przez wprowadzenie 
pstrokacizny niesłychanej w zastoso 
wywaniu jej przepisów dla każdego 
zawodu z osobna: dla korzenników 
inaczej, dla fryzyerów inaczej, dla pie- 
karzy inaczej, dla masarzy znów ina- 


czej — i tak dalej bez końca, kruszyć |; 


o ile możności jej powagę i skute- 
czność — po prostu, doprowadzić ją 
w wykonaniu do absurdum., 

Taka polityka żydów w obec usta- 
wy o święceniu niedzieli, jest z ich 
stanowiska zupełnie zrozumiałą i dzi- 
wić się jej nie można. 

Liczebnie nie dysponują jednak ży- 
dzi taką przewagą w Radzie miejskiej, 
ażeby własnemi siłami zdolali sprawę 
święcenia niedzieli obalić. Chodza tyl- 
ko o to, iżby chrześcijańscy ezłonko- 
wie Rady miejskiej, stanowiący w jej 
składzie przeszło 5/, całej ilości gło- 
sów, zechcieli zachować się z godnością, 


solidarnie i ażeby nie dali się zbić |4, 


z tropu silną aglitacyą przeciwko rze- 
telnie chrześcijańskiemu pojmowaniu 
sprawy spoczynku niedzielnego fra- 
zesami af ino na które Polak 
zazwyczaj tak latwo daje się chwytać. 

Wszakżeż pamiętajmy, że Anglia 
z pewnością umie szanować swobodę 
sumienia w przekonaniach religijnych. 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej | wszech 


także nie potrzebują do nas przycho- 
dzić uczyć się wolnomyślności. 
przecież w obu tych krajach, przodu- 
jących całemu światu w tolerancyi re- 
ligijnej i wolnomyślności, 
święcenia niedzieli, bez względu na 
różnice wyznań przeprowadzony jest 
stanowczo i bezwzględnie. Tam uwa- 
żanoby to za niedorzeczność, gdyby 
komuś na myśl przyszło obowiązek 
święcenia niedzieli dla każdego rze- 
miosła inaczej normować, dla każdego 
czeladnika inne oznaczać godziny po- 
czątku i końca spoczynku niedziel- 
nego. 


Mówią, iż w Austryi jest wszystko |kilku ehłopów z nad graniey rosyjskiej, w 
Więc możliwemi się stały | nocnej 
także podobne rozprawy o rozkrusza- |Hradila zaś, do którego ci chłopi nieśli li- 
niu święcenia niedzieli według proce-|gty, w kancelaryi drugiego pułku artyleryi 
derów, jakie obecnie toczą się w na- | polnej. Jednym z tych chłopów jest Kozer- 
szej Radzie miejskiej. Miejmy jednak |ski, tymi zaś, którzy, według twierdzenia 
nadzieję, że większość Rady rozstrzy- |prokuratoryi państwa, do pewnego stopnia 
gnie ją w duchu chrześcijańskim, U-|pośredniczyli w przygotowywaniu tego, co 
chwałą, któraby liczyła się nie z inte- |się stać miało w nocy z 1%. na 18. paździer- 
resami rozmaitych zawodów rękodziel-| ka z. r., są Strumpfnerowie. Główni akto- 
niczych i handlowych. ale potrzebami |rowie całej sprawy nie zasiadają obecnie 
moralnemi społeczeństwa chrześcijań- jna ławie 


możliwem. 


skiego jako całości. 

Każdy masarz, każdy piekarz, try- 
zyer i kupiec, zanim obrał sobie swój 
zawód, był albo chrześcijaninem albo 
żydem, a jego rodzina także bez 
względu na ich zajęcie, jest chrześci 
jańską albo żydowską. Przeto też i 
kwestyi święcenia niedzieli nie można 
rozpryskiwać na procedery poszcze- 
gólne, ale potrzeba rozstrzygnąć ją 
albo z chrześcijańskiego, albo z ży- 
dowskiego stanowiska zasadniczego. 

Będzie ona rozstrzygniętą po ży- 
dowsku, jeżeli Rada miejska pójdzie 
za głosem, kcóry chce całą rzecz apro- 
wadzić do kwostyi oznaczenia dla ka- 
żdego osobnika najdogodniejszych dla 
niego godzin spoczynku niedzielnego. 

Będzie zaś rozstrzygniętą w duchu 
pojęć chrześcijańskich, jeżeli większość 
Rady miejskiej okaże dość poczucia 
własnej godności, dość odwagi cywil- 
nej, by się okazać chrześcijańską. 

A okaże się ona chrześcijańską, je- 
żeli sprawę święcenia niedzieli roz- 
strzygnie w ten sposób, ażeby cała lu- 
dność chrześcijańska miasta Lwowa bez 


wzgledu na swoje zajęcia mogla uczynić 


zadość obowiązkom religijnym. 
Uczuć poszanowania dnia Bożego 


nie można dzielić na porcye według |kowej przez syna oskarżonego Strumpfnera. 


zajęć cechowych, dla każdogo inaczej, 
U każdego, kto jest chrześcijaninem, 
powinne one być jednakowe, i jedna- 
kowo powinne być wobec prawa trak- 
towane. 


które dopiero wyszły na jaw po ich 
obudzeniu się. 
Przejdźmy teraz do tego obudzenia 

odniesienia narodowego. 

ie przypominam sobie daty, ale 
zdaje mi się, że pierwsza książka buł- 
garska wyszła w r. 1845. Pierwsza zaś 
ewangelia na język bułgarski przeło- 
żona, pochodząca z monasteru rylskie- 
go, jest z r. 1842. Potem drukowano 
jakieś książki i broszury w Odessie. 
A amig zem dziełem, które pobu- 
dziło życie Bułgarów, było poety Ra- 
kowskiego po r. 1850. > 

P tedy wpłynęło na obudzenie 
się 
Bulgarya stykała się wyrażnie z 

Moskalami, Dybicz Bałkański przekro- 
czył Bałkany, lecz to nie dało impul- 
su. Dopiero ostatnia wojna krymska, 
zetknięcie się z Francyą i Anglia. Od 
tego czasu cicho a skrzętnie zaczęto 
się krzątać około szkół, zamożniejsi 
wysyłali synów za granicę, pod im- 
ulsem Rosyi do Rosyi, ale także i do 

rancyi. I kiedy po wojnie nastąpiła 
niepodległość, odrazu, jak grzyby po 


się, 


. 


deszczu, wyrosło wielu inteligentnych 
ja I 


Bułgarów, których przedtem na pa 
cach można było policzyć. Bo już 
krótko przed wojną literatura zaczęła 
się budzić. (Grujew, który był przed- 


Turków i Greków. Grecy w nienawiści |1870, kiedy byłem w Sofii, była onajnie robił, z rotmistrzem straży nadgrani- 


palili całe biblioteki, zacierając ślad ii- 
teratury bułgarskiej a Bułgar tymcza- 
sem skutkiem czynników niewoli wy- 
tworzył w sobie charakter trochę od- 
mienny od słowiańskiego. Niewola jest 
złym nauczycielem Cóż więc dziwne- 
go, że Bulgar, na którego czyhał Tu- 
rek i Grek, stał się skrytym i nie 
ma słowiańskiej otwartości. TIecz to 
ma wspólnego, że pije jak każdy Sło- 
wianin, choć sią nie upija. Może dla- 
tego, że pije wino i wódkę z wina, 
zdrowszą od naszej kartofianki. Ale 
trzeźwy jest i oszczędny. Przytem bar- 
dzo mało potrzebuje kupować. Bułgar- 
ka każda jest tkaczka, wyrabia kilim- 
ki, dywaniki a widziałem kobiety w 
chustkach jedwabnych własnego wy- 
robu. Chów jedwabników jednak teraz 
upadł. Nic więc nie kupuje prócz bu- 
tów, najczęściej chodaków i soli a ko- 
biety ubierają się w pieniądze a nie 
błyskotki. BE. 
Duch oporu, jakiego w nim ciemię- 
życiel rozwinął, skłonił go do handlu 
i przemysłu, dla których rząd nic nie 
zrobił, Fabryka sukua w Śliwi mo- 
że zaopatrzyć całą armię bułgarską. 
Naród ten jednak, choć taki żywo- 
tny, ma jednak zmysi etyczny przytę- 
piony, bo religia nie wpływała umo- 


tem urzędnikiem, sam jeden napisał ralniająco. Obok stron ujemnych, ma 
do r. 1872 więcej książek, aniżeli jednak tyle dodatnich, że jest dosko- 


wszyscy Bułgarzy razem, bo i pierw- 
szą gramatykę podstawową i podrę- 
cznik geograficzny i chemię i fizykę 
elementarną itd.itd. Wszystko wpraw- 
daie niedokładne, lecz pożyteczne. 
Otóż krzątano się bez podejrzenia 


'naiym materyałem na naród polity- 
czny. Po oswobodzeniu prędko się roz- 


winęła kultura i oświata. Przed wojną 
miała Bułgarya tylko jedno gimna- 


zyum w Gabro na Bałkanach, ufundo- 
wane za pieniądzie rosyjskie. W roku 


małem miasteczkiem, Filipopol miało 
szkołę tylko 5 klasową; dziś mają one 
gimnazya i szkoły wyższe. Dość po. 
wiedzieć, że paralelki w niższych kla 
sach gimnazyalnych mają po 60—80 
uczni. Gimnazyx są jeszcze w Ru: 
iszczuku, Warnie itd. Każda niemal 
wioska ma szkołę męską i żeńską oso- 
bno. Szkoły główne jeszcze nie doszły 
do tego stanu co gimnazya, ale przy 
pracy i wytrwałości do tego przyj- 
dzie. Bndżer Rumelii Wschodniej na 
(cele szkolnictwa w porównaniu z in- 
inemi państwami był stosunkowo o 
gromny, bo we wszystkich państwach 
największy był budżet wojny a naj- 
mniejszy, zdaje mi się, na oświatę; w 
Rumelii zaś przeciwnie. 

Bulgarowie zdziwili niezawodnie 
świat, a ja jako świadek naoczny po 
zwalam sobie zaznaczyć, że do nich 
należy przyszłość na półwyspie Bał- 
kanskim. Jest ich 5 milionów; Me- 
zya, Iracya są bulłgarskiemi a w sa- 
mym Adryanopolu jest ich 83.000 a 
więc stanowczo więcej niż Greków. 
Bulgarowie liczebnie, siłą żywotności 
1 siłą cywilizacyjną, w której robią 
|Szybkie postępy, są wielcy i należy im 
lsię chwała za to, że w tak dlugiej 
niewoli potrafili wyżyć i zachować 
swą narodowość tak, jak potrafią i na- 
dal obronić się szkodliwym czynni- 
kom. 


przymus | ogé, skupienie argumentów dowodowych, u- 


daia 16 Stycznia 1696. Nr. 15. 


Gilos nasz przylączamy przeto do mundurek 


syimpatyesne, Nikla postat w ubogim surdu- krótki warok, ubrany iad w 
cie z popielatego płóina, z twarzy smutuą i| zkolny. 
wynędzniałą, z głową krótka ostrzyźżoną, z Jan Zacharjewiez. ZKrzywezży nad 


Sanem piszę nam pod dniem 13, ba. W u- 
biegły czwartek odbyła się u nas uroczysto:c 
w kole familijnem, która ma takže zuacze- 
nie publiczne, Jan Zachurjewiez. autor „ha 
Kresach*, „ś. Jura“ itd. przepedza tutaj 
zwykle u krewnych swoich letnia willegiu- 
turę. Tym razem zatrzymał się dłużej uiżeli 
zwykle, i właśnie przed wyjazdem  przybyia 
deputacya rodzinnego miasta Radymna. aby 
mu wreczyć uchwalony w dnin jego jubi- 
lenszu przez kade miasta Radymna dyplom 
obywatelstwa honorowego, który z powodów 
długie, cienkie, nerwowo poruszające się rẹ- |technieznyeh opóźnił się. Jukoż dnia 9. b. 
ee, wskazują równie dobrze, jak  czarne,| m. przybyła do Krzęwczy deputacya, w któ. 
kręcące sie włosy, że pan Samuel nałeżyjrą wchodzili Furmistrz miasta p. Nwiechn- 
do narodu, panującego nad światem, Obie|wski i dwóch radnych dr. Reiss i Hołowin- 
panie Swumpfrer ubrane są jednakowo: wiski. Rzewną była przemowa burmistrza gmi- 
granatowych sukniach, w  pelerynach żół. ny, zakończona odczytaniem dypłomn: 

tych, mogłyby z daleka wyglądać jak sio- „Czcigodny Panie! krepirczentacya miasta 
stry, gdyby nie świeża twarzyczka Almy ij kadymna praguac uczcić znakomite zaslugi 
zwiędłe, zmięte rysy pani Szarloty. Twoje ekoclo sprawy narodowej, oddać bold 

Panna Alma mogłaby być uważana zaj Świetuemu pisarzowi. który utworami swymi 
przystojną, gdyby nie usta zbyt waskie, za- | nietylko kształci umysły swych ziomków. 
ciśnięte i gdyby nie lekki zyz o spojrzeniu į ale podnosi serca, napełnia je umilowaniem 
wgłebionem. ponurem i přoehliwcim, podo- | wszystkiego ce dobre, wzniosle i szlachetne, 
bnem do spojrzenia p. Samuela, Za to wzrok postanowiła jednogłośna uchwala z dnia 18. 
pani Szarloty jest pogodny, prawie poczci-| czerwca [595 L 15 obdarzyć Cio tem. co 
wy; znać w nim tylko wyraz zaniepokoje- | ma najlepszego i zamianowała Cię obywate- 
nia. Na wrażliwej twarzy odhija się dokła-|lem honorowym rodzinnego miasta Twojego. 
dnie każdy stan umysłu i nerwów. Aktu*W mysl tej uchwały, ku czei Twojej a ku 
oskarzenia słuchała Szarlota z niezmiernem | zasżczytowi miasta Radymna, wystawia ni- 
zajęciem, ocierając łzy i kiwajac ze wzru- | niejszy akt zaopatrzony podpisami jej za- 
szenia głową i całym korpusem, ' stępców ". 

Zaraz 7 poczatkiem rezprawy przy stwier- | Sam dokument przedstawia się okazale. 
dzanin tożsamości oskarzonych wyszia na Tworzy on dużą księgę. oprawiona w ezet- 
jaw rzecz ciekawa. Oto dopiero teraz poka-; wony aksamit, udekerowany złotą ranią 7 
zuje się, że Samuel Strumpfner jest pruskim, narożnikami emaliowanymi. w środku na 
poddanym. Zcznaje to dopiero dziś. tłóma- | złotej tarczy misternie wyrzeźbiony mono- 
cage się, że nie nmie dobrze po polsku i że | gram zaszezyconego honorowem obywatei- 
tylko po nieiniceku umie się należycie wy-! stwem jabilata. Wewnętrzne pismo jest ar- 
sławiać. Jestto poniekąd wskazówka, jakiego ;cydziełem sztuki kaligraficznej.  Rozczulony 
systemu obrony trzymać się hędą  Strumpf- jiubilat podziękował w serdecznych słowach, 
nerowie. E gościnni gospodarstwo państwo Joczowie 

Całe pierwsze posiedzenie sądu poświę-| podjęli w domn swoim ze staropolska gościn- 
cone było przesłuchaniu oskarzonego Kozer- !nością członków deputacji. 
skiego. Szczegóły badania były dość oboję-| Z Borszezowa piszą nam: Jak lat po- 
tne i nie wzbogaciły materyału dowodowego. | przednich tak i w tym roku urządził konii- 
j tet pań „Boże drzewko* dla tutejszej mo- 
| dzieży szkolnej. Wieczorem d. 8 bm. zgro- 
madziło się około 500 dzieci w jednej z sal 
szkolnych, gdzie stały dwa świetnie przy- 
strojone drzewka. Na widok ich wystapiła 
na obliczach dziatwy radość nie do opisa- 
nia, bo też najrozmaitsze ozdoby tych drze- 
wek wabiły jej oko. Po odśpiewaniu kolęd 
EE i ruskich jedna z uczenie klasy 9 
| 
| 


oczami wyłnpiastemi, @ wyrazie  dobrodu- 
szności i zdziwienia, czuje się troche nie- 
swojsko w towarzystwie rodziny Strumpfnerów, 
którzy do innego świata należą. Pan Sa- 
mnel to czlowiek bogaty; sam przyznaje, 
że ma miesiecznego dochodu blisko 375 zł, 
Twarz ma z piętnem wsehodniem, ale ezar- 
ne bokobrody są po angielsku wygolone, o- 
czy głębokie, ponure i niemiłe, ukryte po 
za złotemi binoklani. Ta twarz w istocie 
pozuje na angielska: korpus jednak zdradza 
rasę aż nadte wybitnie. Ugsinające sie nagi, 


kradzież wojskowych dokrmentów. 


{Z izby sądowej). 
Kraków 13. stycznia. 
ią 


Przed zwyczajnym trybunałem, któremu 
przewodniczy p. prezydent Brason. rozpoczę- 
się dzisiaj rozprawa sądowa prze- 
ciwko osobem zawikłanym w znaną sprawę 
kradzieży wojskowych dokumentów z kance- 
larvi pułkowej drugiego pułku artyleryi pol- 
nej. Z początkiem wczorajszego posiedzenia 
p. prokurater Doliński odczytał sażnisty akl 
oskarzenia, obwiniający o zbrodnię usilowa- 
nego szpiegostwa szewca Kozerskiego z Pro- 
szowicć. oraz żydowska rodzinę Strumpfnerów, 
męża, żonę i córkę. Rozprawę uznano za 
tajną. Dotykane być w niej muszą sprawy 
natury wojskowej, których ogłoszenie nie by- 
loby pożądane dla zarządu armii. Idzie mia- 
nowicie o sprawę pomieszczenia aktów woj- 
skowych, którą zdaniem trybunału trudne 
odłączyć od innych części procesu, Obrońcy 
magali się wprawdzie jawności, twierdząe, 
iż poruszenie tej sprawy może mieć tylko 
pomyślne skutki właśnie w interesie samejże 
armii, Argument ten nie przekonał jednak 
trybunału. Sprawa pomieszczenia i przecho- 
wania aktów wojskowych, przeszkodziła za- 
tem jedynie i wyłącznie jawności interesu- 
jacego procesu. 

Przedmiot rozprawy jest zresztą dość po- 
nie znany, a większość punktów, na 
których się opiera oskarzenie, zaznaczona już 
była w pierwotnych notatkach dziennikar- 
skich. Zebranie wszakże wszystkich rozpro- 
szonych szczegółów w jasną, przejrzystą ca- 


zupełnienie i powiązanie ich logiczne: wszy- 
stko to jest niewątpliwie nowe w akcie o- 
skarzenia p. prokuratora Delińskiego. Nie 
myślimy bynajmniej ani z tego aktu oska- 
rzenia, ani z całego dalszege postępowania 
dowodowego składać na tem miejscu szcze- 
gółowych sprawozdań, przypominamy tylko 
w kilku słowach, o co rzecz idzie i o co o- 
skarzają  Kezerskiego i  Strumpfnerów. W 
świeżej pamięci wszystkich jest aresztowanie 
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KRONIKA. 


Lwów d. 14 stycznia. 


0 ywatelstwo honorowe. W uzna- 
nin zasług położonych dla dobra miasta, dla 
podniesienia handlu i przemysłu, nadała 
gmina miasta Radymna obywatelstwo hono- 
rowe ks, kan. Leonowi Pasterowi, swemu 
długoletniemu proboszczowi, posłowi do Ra- 


kawiarni Rosenstocka, ogniomistrza 


podziękowała w imieniu wszystkiej młodzie- 
ży paniom za tak miłą niespodziankę; na- 
stępnie po przemówieniu tutejszego ks. dzie- 
y E AT e a kana Fr. Wołoszyńskiego, zaopatrzono naj- 
dy państwa, założycielowi i ARA To- biedniejszych w ciepłą odzież i obuwie, naj- 
warzystwa powroźniczego w Radymnie. pilniejszych odszezególniono ozdobami z drze- 
Posiedzenie Rady miejskiej odbę- | wek, a wszystkich bez wyjątku obdarzone 
dzie się w czwartek dnia lb. bm. o godzi- | świątecznem pieczywem i łakociami, poczem 
nie 6. witczorem. rozeszła się młodzież do domu. /aiste, pię- 
Obiad poselski u księstwa namiestni-|kny to i naśladowania godny czyn naszych 
kostwa Sanguszków odbył się onegdaj o pań, które nie szezędząc trudu i oliar, spie- 
godzinie 7 na 50 nakryć, w którym | szą chętnie z pomocą ubogiej dziatwie 
wzięli udział: mawszalek krajowy hr. Sta-|szkolnej. To też w imieniu tych maluczkich 
nisław Badeni i posłowie: ur. Julian Duna- składam pani Witosławskiej jako inicyatorce 
ewski, Aleksander Barwiiski, bar. Adoll.i przewodniczącej komitetu, pp. Nienrezew- 
Brunicki, Stanisław  Brykezyński, Antoni; skiej, Kobrzyńskiej, Heinrichównie, Nie- 
Chamiee, karol hr. Dzieduszycki, Stanisław i dźwieckiej, Moslerowej, oraz wszystkim. któ- 
Gniewosz, Adam hr. (iołuchowski, Itdward Je- rzy się przyczynili do urządzenia drzewka 
drzejowiez, Sfun, Jędrzejowiez, dr. Włodź. serdeczne „Bóg zapłać”, PF. Pichurski. 
Kozłowski, dr. Wincenty Krauiski, dr. Na- 
tan Loewenstein, Michał Michalski, Misczy- Do magistratu w Tarnopolu wpły- 
sław Onyszkiewicz, Franciszek Paszkowski, | 41% oferta firmy Siemens i Halske o oświe- 
dr. Tadensz Pilat, Leon br Piniński, Ta- tlenie elektryczne miasta. Oferta podaje mo- 
deuss Romanowicz, Oskar Schnell, dr. Ta- | żliwe warunki, które w zasadzie przyjął JUŻ 
deusz Skałkowski, Zdzisław Skrzyński, Sta. | Usgistrat tarnopolski, wobec czego jest na- 
nisław hr. Stadnicki, Kmil Torosiewiez, Jan | dziej, Że 2 Wiosną Tarnopol przystąpi do 
Vivien, Anatol Wachnianin. | przedwstępnych robót dla oświetlenia miasta 
Mordownia. Przy ul. Żółkiewskiej pod wpada EAEN & i 
1]. 12 znajduje się szynkownia Kisika Dic-! ,. AE S ZY ZE 2y Ronia angit 
kera, w której zbiera sie najniższa klasa Wo UZYC k I bu PARE 
E Aare TAN : tam z Lubawy (port rosyjski na Bałtyku) 
żydowska. QOnegdaj wieczorem wszedł do NE. y P a j T 
tej szynkowni zarobnik Jan Fedyniak z swa grantów. e a i wieząc”” eo ka 
żoną i zasiadł za stołem. Przy płaceniu | 57% a gk pan py ia A, 
rozpoczęła się sprzeczka z kelnerem o zy E AD 2 po wa 4. Pada 
gliniany postument na zapałki wartości kil- sig byd tampi Smkryiit aiw Hid AAA 


, "ROSE : biletu 
ku centów. Obecni żydzi w poczuciu swej , sa Wigan mi r 
solidarności, wmieszali się do kłótni i po- Nowy Blondin. Wiedeń miał wczoraj 


ezeli bić Fedyniaka i żonę jego. Wreszcie RU RM Ośmnastoje 3) młodzie- 
rożcietrzewieni walką rzucili Fedyniaka na | Dan , PA tui A a dorpie penad 
ziemię, kopali nogami, a wyrzuconemu już Rer SAD A © Rb dj kierowania 
za drzwi, rozbił jeszcze Icek Miihlbaum As Zębrało - się „wiele. ciekawa 


oskarzonych, Ogniomistrz Hradil 
skazauy już został przez sąd wojenny na de- 
gradacyę i na pięć lat ciężkiego więzienia; 
współwinny zaś jego, a nawet winny prze- 
dewszystkien, nie dostanie sie prawdopedo- 
bnięgtnigdy w ręce sprawiedliwości, jakkol- 
wiek przebywa zaledwie tylko w oddaleniu 
kilku mil od Krakowa. Jest to niejaki Emil 
Sehmeidler, żyd, przyjaciel i uwodziciel Hra- 
dila a krewny Strumpfnerów, postać niecna 
i haniebna. jeden 2 tych wyrzutków spule- 
czeństwa. o których bez obrzydzenia niepo- 
dobna i myśleć i mówić. 

Emil Schmeidier był podoficerem, służył 
razem z Janem Hradilem w keinpanii na- 
przód, potem w kancelaryi pułkowej, prze- 
pędzał z nim wieczory w szynkowniach, wy- 
wierał na miękka, niezdecydowaną, prawdzi 
wie słowiańską naturę Hradila wplyw jak 
najgorszy. Już wtedy zapewne przygotowy- 
wał sobie Sehmeidler grunt do bezecnych 
planów, jakie miały stanowić karyerę jego 
życia. Pewnego dnia umknął Schmeidler z 
pięciuset guldenami, powierzonymi mu przez 
przełożonych oficerów i zbiegł wprost do 
Michałowie, gdzie się oddał dobrowolnie 
miejscowym władzom rosyjskim. 

Przez kilka miesięcy nie słyszał Hradil 
o swoim dawnym przyjacielu. Dobiero jesie- 
nią otrzymał od niego pierwszy znak życia: 
był te list, przyniesiony do kancelaryi pul- 


À ; a . |ezności, ale wdała się w to policya, i Pri- 
ar pu pwa głowę. „Dopiero wkroczenie bila, który już doszedł do połowy liny, zmu- 
[Ana OP NI neish M siła do zejścia do łodzi. Pribil słachany w 
łożyło kres tej awanturze, a Iedyniaka mu- n y 


3 pk olieyi oświ í iż ty i 
siano odesłać na stacyę ratunkową. Na ji oświadczył, iż tym swoim szalonym 


Sehmeidler miał już wtedy „wyrobioną* w 
Rosyi pozycyę; po krótkiem więzieniu w 
Miechowie zwiedził Warszawę i wrócił stam- 
tąd jako tajny ajent politycznej policyi z sie- 
dzibą w Miebałowicach. Dla Hradila Sehmei- 
dler stał się już wielką figura, pobierał bo- 
wiem 35 rubli miesięcznie, cały dzień nie 


j f ? BE n krokiem chciał przemówić do miłosierdzia 
licyę przybył nie tylko aresztowany Mühl- publiczności i zebrać trochę grosza, gdyż nie 
może sobie zarobić nawet na pierwsze po: 
trzeby życia. 

Składki na chrześcijan, którzy u- 
cierpieli w zamieszkach armeńskich, pozwo- 
lono zbierać kongregacyi Mechitarzystów w 
Wiedniu. i 

Zmarli. Kalikst Krzyżanowski, właści- 
ciel apteki we Lwowie przy ul. Kaźnie- 
rzowskiej umarł onegdaj przeżywszy lat 60. 

Emeryk Turczyński, profesor gimnazyał- 
ny w Kołomyi, zmarł w 61 r. życia. Zmar- 
ły, który brał udział w powstaniu, znany 
jako jeden z najdzielniejszych turysiów kar- 
packieh, był miłośnikiem przyrody i ulu- 
bieńcem nezniów, z którymi robił częste wy- 
cieczki w góry. 

Stanisław Lewicki, profesor gimnazyalny, 
zmar? w Kołomyi w 40 roku życia. 


baum, ale i cała masa jego współwyznaw= 
ców zjawiła się tam dobrowolnie, celem 
„świadczenia“, Świadectwo to nie na wiele 
jednak się zdało, bo komisarz po wysłucha- 
niu całej historyi, polecił zamknąć do arc- 
sztów Miiblbauma, a nazajutrz odstawić j 


czuej był za pan brat. Dwukrotnie Hradil 
w przeciągu września i października odwie- 
dzał Schmeidlera; pierwszy raz zrobił na 
wet wycieczkę do Michałowie na wojskowym 
bicyklu. Wymiana listów bądź to za pomo- 
ca posłerrestanie, bądź za pośrednictwem 
Strumpfnerów, była ezęsta i ożywiona. Rzecz 
ciekawa, że jako pseudonim. pod którym miał 
otrzymywać listy, wybrał sobie Hradil imię 
„Hamlet“. 

Hamletyzował też przez czas dluższy z 
wykonaniem uknutego w Michałowicach pla- 
nu wykradzenia dokumentów, dotyczących 
mobilizacyi drugiego pułku artyleryi polnej. 
Mimo, iż obiecywano mu za to kilkanaście 
tysięcy rubli i niezłą posadę w Warszawie, 
ociągał się z decyzyą i sporo upłynęło czasu, 
zanim postanowił dorobić klucz do pokojów, 
w których znajdowały się skrzynie z doku 
mentami. Wiadomo, że tylko spóźnienie się 
Hradila na umówioną godzinę i szczęśliwy 
traf, który oddał chłopów, wynajętych przez 
Schieidlera na rosyjskiej granicy, w ręce 
policyi. udaremniły cada kradzież, której do- 
niosłość, jak twierdzi ministerstwo wojny, 
nie dałaby się obliczyć w cyfrach. Hradil 
pokutuje jnź za swoje przewinienie. Obecna 
rozprawa stwierdzić ıma tylko, czy chłop Ko- 
zerski wtajemniezony był w niecne plany i czy 
rodzina Strumpfnerów mówi prawdę, twier- 
dząc, że nie ma nie wspólnego między Schmei- 
dlerem i Hradilem. Prokuratorya będzie się 
starała udowodnić Strumpfnerom, iż byli 
ważną sprężyną w całym planie, iż znosili 
się nie tylko z Schmeidlerem, ale i % rot- 
mistrzem rosyjskiej straży pogranieznej i to 
nietylko listowsie i w Michałowicach, ale 
nawet w Krakowie, dokąd rotmistrz przy- 
jeżdżał przebrany po cywilnemu. 

Qskarzony Kozerski czyni wrażenie dość 


do sądn karnego, gdzie jego współwyznawcy 
będą mieli już nieco ciaśniejsze pole do za- 
stósowania swej solidarności. 

Trzynaście wypadków. Gorący dzień 
W tym 
trzynastu cho- 


miała wczoraj stacya ratunkowa. 
dniu 18. stycznia opatrzono 
rych i rannych. 

Żywcem oskulpowany. W remizie 
kolei elektrycznej przy naprawie wozu, ro- 
botnikowi Grzegorzowi Świetlikowi, pracu- 
jącemu pod wozem, przesuwana konstrukcya 
żelazna wozu zdarła z głowy skórę wraz 
2 włosami. Omdlałego z bolu i oblanego 
krwią odwieziono do stacyi ratunkowej, któ- 
ra po opatrzeniu odwiozła go do szpitala. 
Świetlik, mężczyzna silny, odzyskał przy- 
tomność i jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

Z okazyi nominacyi swej na star- 
szego komisarza, podejmywał wczoraj wieczo- 
tem w kręgielni kolejowej na dworcu głó- 
wnym, naczelnik biura bezpieczeństwa dy- 
rekcyi policyi lwowskiej p. Wilhelm Schech- 
tel, wszystkich kolegów. W bankiecie wziął 
udział także radca dworu p. Krzaczkowski i 
starosta p, Kwiatkowski. 

Okradziony w wagonie. W pociągu 
dążącym ze. Stanisławowa do Lwowa okra- 
dziono wczoraj Ucznia gimnazyalnego Grze- 
gorza Hnatów, zabierając mu podczas snu 
pakunek z bielizną i książkami, oraz 5 zł. 
w gotówce, 

Zginął bez wieści. Dnia 6 b. m. wy- 
dalił się z domu pod l. 4. przy uł. Bern- 
steina uczeń 5 klasy realnej Edward Terle- 
eki i do tej chwili nie wrócił, Chłopak jest 
wzrostu średniego, kzatyn, i ma bardzo 


Z Towarzystwa prawniczego lwow- 
skiego. W czwartek dnia 16 bm. o godz. 
wpół do 7 wieczorem w sali rozpraw sadu 
kraj. cywilnego dyskusya nad referatem radcy 
wyższego sądu kraj. p. dr. Romualda Schu- 
berta „O rekursie* i ewentualnie referat 
profesora uniwersytetu dr. Augusta Balasitsa 
„O skardze nieważności i skardze o zno- 
wienie*, 

Z kasyna miejskiego. W sobote 18. 
bm. wieczorek z tańcami. Poczatek o godz. 
8. wieczór. Lista otwartą we wtorek 14. i 
czwartek 16. bm. o godz. 5. popoł. 

W ezytelni dla kobiet, Po dłuższej 
przerwie, spowodowanej wakscyami świąte- 
cznemi, rezpoczął się wczoraj w lokalno- 
ściach Czytelni dla kobiet szereg odczytów, 
wykładem ekonomii politycznej. Dziś wie- 
czorem o godzinie 6 odbędzie się wykład 
literatury powszechnej, p 


URZ 


Sa CLLLLGa 

Zle się dziać zaczynało ~ czlowiek 
począł zatracać wiarę, zapoznawać To- 
Źniee miedzy doirem a zlem, a mte- 
Tes brał górę nad przykazaniem. Je- 
szcze tak.s pół wieku, a doszłoby była 
do tego. 1 mówilibysniy wszyscy po 
żydowsku : chodzilibysmy do kościoła 
tylko ne sluby ładnych panien i kon- 
porta Beha iub Latini. 

Dogmiac: „oddaj królowi eo kró- 
lewskiego. a Bogu co boskiego” po 
pochyłościach  sraczal powoli w 
jrzepaść. | 

Do przestrzegania pierwszej części 
tega dogmatu z powodzeniem (natu- 
ralnie dla skarbn państwa) przynaglił 
nas już p. prezydent korytowski, dru- 
gą zaś częścią zajal się p. Markiewica, 
kupiec lwowski i radny miasta z trge- 
ma towarzyszami. 

Słowswia Dantego: Aaci malrdelio 
luppo, consuma dentro te con la tua ra- 
bie, zamknięto usta niewiernym. a 
wraz z tem. miejmy nadzieję, za- 
mknięte zostaną wszystkie sklepy w 
niedzielę i wzuowione będzie przyka: 
zanie Boże: Pamietaj. abyś dzien Pań- 
ski iwięcii. 

Zamiast. biletn wizytowego. składam 
tcbrońcom wiary na tem miejscn z na- 
leżuymm holdem peine nznanie. 

Jak nieszczęście, tak samo i po- 
myślność nie chadzają w pojedynkę, 
lecz promenują zawsze w parze, 

Dotychczasowo był w zwyczaju 
urus (1 nie było na niego rady), iż 
biedny urzednik pracowal całe życie w 
pocie czola, narobil trochę długów, zo- 
stawiał żonie pięcioro dzieci 1 u- 
mieral. 

Dzis jak mówi Kochanowski: „cale 
jnaczy* dziś urzędnik odłoży wpraw- 
dzie z maly fatygą (bardzo ciekaw je- 
stem, jak "u to zrobi) czterysta zł. 
rocznie, popiaci sobie tak, przez mar: 
nych lat kilkanaście, no 1 proszę 
państwa ma swój „własny dom* z 
dwoma piętrami, balkonem, stróżem 
kamienicznym i widokiem na lasek 
krzywczycki. 

. Oj, w zlotych czasach żył mój pra- 
dziadek, pomyśli sobie za sto lat mój 
prawuuczek, święciłyby się nam te 
lata, kiedy za 400 guldenów można 
było miet wiasną kamienicę, za darmo 
było się wspólezesnym wielkich ludzi 
no i tanim kosztem zaparcia się nie- 
dzielnego śniadanka, dostawało się do 
Królestwa niebieskiego. Taal. 


sle 
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Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę 
przedstawionym będzie po Taz pierwszy we- 
suly wodewił w 5 aktach pt. „Wesoły Ignaś* 
(Der Nan) przez Liuduua i Krenna % mu- 
zyką Leopolda Kuhna, grywany obecnie w 
Wieduiu z ogromietu powodzeniem. 

Jutro we czwartek pierwszy występ pa- 


ni Aleksandry Dabrowskiej jwanadonny opery; 


Warszawskie, W o eperze Ddnizetti ego „Ka- 
vorita”. 

W piątek po raz drugi „Wesoly lgnaś", 

Najnowsza sztuka Sudermanna pl. „SZczę- 
ście w zakątku (Gluck im Winkel) nie gra- 
na dotychczas na żadnej scenie polskiej, 
przedstawiona będzie po raz pierwszy w te- 
atrze hr. Skarbka w przyszły w puniedziałek. 

* Koncert. Wczorajszy koncert pia- 
nisty Józefa Śliwińskiego zgromadził 
w sali Domu Narodnego publiczność 
doborową, złożoną przeważnie z melo- 
imanów i znawców sztuki; sala była 
wysprzeduna, a byli podobno. i tacy, 
którzy dla braku biletów wrócili do 
domu. Ale teź grał wczoraj ten arty- 
sta z łaski Bożej jak tylko potrafi... 
Śliwiński. Każdy utwór odegrany 
rzez mistrza fortepianu wywoływał 
zd oklasków, a znawcy opuścili 
salę koncertową upojeni zachwytem. 
Trudno nawet chwalić, bo nie wiemy, 
eo bardziej podziwiać, czy olbrzymią 
technikę, czy szaloną pamięć, czy ową 
wytworną elegancyę w grze artysty, 
kura go cechuje cokolwiekby gral. 
Każdy utwór z pod czarodziejskich 
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Głosy publiczności, 
Rubryka płatna po ŠO ut. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Cosmopolis Od Nowego Roki zaczęło 
wychodzić pod powyższym tytułem w Lip- 
skn czasopisiuo, mające po przez kalumarz 
i drnkarnie doprowadzić ludzkość do zgody 
i miłości. Podjeda się tego zadania firma 
wydawnicza HMartleiena i obiecuje co mie- 
siae puszczać w świat gruby o 820 stroni- 
caeh tom druku, zawierający prace najle- 
pszych piór angielskich, francuskich i nie- 
wieckich. Jeżeli nastepne numery tego mie- 
sięcznika będa podobne do pierwszego, to 
istotnie będzie to wydawnictwo nietylko go- 
due naszego wicku, w którym się urzeczy- 
wisiniają rzeczy niepodobne, ale i nader in- 
ietesujace, Myśl takiego wydawnictwa, któ- 
reby czytelnikom wykształconej Europy do- 
[siareayłu ruz w miesiacu zajmujących opo- 
wiaudan i uczonych rozpraw najznakomitszych 
pisarzy Anglii, Fraxeyi i Niemiee w ich 
ojczystym języku, powstała w głowie pa- 
ryskiego publicysty Fernanda Ortmansa i 
on też jest redaktorem jego. Cena jednego 
zeszytu, a raczej książki „Cosmopolis“ wy- 
nosi | zł. 50 ct, a za to otrzymuje sie 
utwory (w -szym numerze): Stevenson a, Ka- 
rola Dilkea. Jamesa, Gossea po agielsku, 
Bourget go, Franeea, Roda. Brandesa. Sar- 


eeyego po franenskn i  Wildeniyucha, 
Mommsena, Schmidta, Spielbagen'a, Hel- 
ferieh a po niemierku, (prócz tego w ka- 


żaym numerze pierwszorzędni sprawozdawcy 
zamieszczać będą stale dziewięć kronik, po 
tray w każdym języku, t. j. teatralną, lite- 
racka i polityczną. Siedziba tego wydawni- 
ctwa jest Londyn, a puszeza je w świat 
firma T Fisher Unwin. 


W . ubiegłym roku doznały puder 
Lceichnera i szminki Leichnera zu- 
pełnie niezwykłego powodzenia. Puder 
Leichnera otrzym I nietylko w Czikagu naj- 
wyższą nagrode, ale też i złoty medal na 
wystawie światowej w Antwerpii, a takie 
same odznaczenie teź na wystawie hygieni- 
cznej w Kolonii. (Godzi się tedy polecać dla 
upiększenia oblicza tylko puder Leichnera 
i jwzestrzedz zarazem przed wszelkimi na- 
śladownictwami. Ponieważ etykieta „puder 
Leichnera* zyskała sobie jak najlepszą opi- 
nię, przeto powstają nstawicznie firmy, uży- 
wające nazwiska tego pudru po to, aby 
własny, małej wartości wyrób pod poszuki- 
waną etykietą pudru  Łejchnera + puszczać 
w obieg. Trzeba tedy wyraźnie żadać pu- 
dru Leichnera. 


e re rega 


aj . z r 

ostatnie wiadomości. 

Donoszą z Wiednia: Oficerowie 
bnigarscy, którzy przez pięć lat, jako 
nadzwyczajni sluchacze przebywali w 
tutejszej wyższej szkołe wojskowej 
na kursie artylerzyckim i inżynier- 
skim tudzież ua kursie intendanckim, 
zostali odwołani i rząd bułgarski nie 
wysłał nowych na ich miejsce. Jest 
to także objaw panującego teraz w 
Buigaryi prądu politycznego, 


iząd angielski zamierza złożyć 
| wyczerpujące sprawozdania zaraz po 
otwarciu parlamentn, w sprawach Ar- 
menii, Transvaalu i Venezueli. Miano- 
wana przeto w Stanach Zjednoczonych 
komisya weneznelska będzie mogła 
wkrótce poznać główne punkty an- 
gielskich zapatrywań na sprawę we- 
nezuelską. 


„biuro Reutera* donosi z Pretoryi: 
Należący do bandy Jamesona żołnie 
rze odstawieni zostali d. 11 bm. do 
granicy Natalu. Oficerowie będą mogli 
wkrótce odjechać i zostaną przewie- 
zieni do Anglii. Przybył tu guberna- 
tor Natalu na naradę z Robinsonem 
(gubernatorem Kaplandu). Rząd trans- 
vaalski zażądał od sądu upoważnienia 
do konfiskaty majątków 64 osób, za- 
wikłanych w okręgu Rand w ruch po- 
wstańczy. Urzędnicy ctawi przytrzymali 
wielką skrzynię żelazną, należącą do 
jednego z podżegaczy, niejakiego l'ar- 
rar, który jest uwięziony. W skrzyni 
znaleziono 100 rewolwerów 1 7000 na- 
bojów. 

/ Bloemfontein (stolicy sąsiadują 
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czonej piękności i pozostawia nieza- 
tarte wrażenie. 
F. Neuhuuser. 


A 


gD] 


TAR BYŁO. 


lowieść 
CZĘSĆ DRUGA. 


SudermannA. 


(Ciag d lszy.) 


Już raz był się pożegnał ze swo- 
jem mieniem, w wściekłości 1 szyder- 
stwie skazał był na zaprzepaszczenie 
spuściznę po ojcacl. 

Dziś ze łzą w oku żegnał wszyst- 
ko, do czego przylgnęło jego serce, 
Dziś nie przynosił hańby staremu na- 
zwisku, nie był zdrajcą starego mie- 
nia... jako uczciwy uzłowiek pokuto- 
wał za dawną 1 teraaniejszą WILĘ, 
która oplątała jego zmysiy, dziś rzu- 
cał życie ua mocy słuszności 1 prawa. 


Lecz jedno mu jeszcze groziło, 
cięższe dziś, aniżeli było wczoraj: 


nieme pożegnanie ze swoimi.. Wozo- 
raj wykradł się z domu, kontent jak 
złodziej. któremu się ujść udało — 
dzis prag:,! gorąco otrzymać od matki 
pocałowarie w czoło na drogę. 


Przeprowadzamy zamianę winkulowanych obligacyj propinacyjnych ¡> mimea pora 
na obligacye miewinkulowane 


boerskicj Oranje) donoszą. że parla- 
ment (volksraad) odbył osobne posie- 
dzenie celem naradzenia się nad prze- 
sileniom w Transvaalu. Zastępca prze- 
wodniczącego wyraził przy tej sposo- 


bności oburzenie z powodu postępowa-| dników także osobne projekta podwyż- 
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Tylko Ileleny nie chciał widzieć. 
Uczucie bolesnej tkliwości dręczyło go 
dziś, gdy pomyślał o niej z trwogą, 
że młode to życie złamał niebacznie. 

Ale przypadek chciał, że właśnie 
ją musial jeszcze raz zobaczyć. 

Gdy wszedł do jadalnego pokoju, 
ażeby się czemś ciepłem posilić na 
drogę, zastał ją stojącą przy maszynce 
do kawy. Była w ciemnej domowej 
sukni, a światło lampy, które walczy- 
ło o lepsze ze światłem  dziennem, 
rzucało migotliwy refleks na owalną 
jej smagłą twarzyczkę i ciemne włosy. 

Ranne jego pozdrowienie przestra- 
szyło ją, bo dawno juź się nie wyda- 


rzyło, ażeby przyszedł na wspólne 
śniadanie, 


—- Już tak raniutko wstałaś, He- 
lenko? — zapytał, 

— Tak jest — wyjąkała — ja te- 
raz znowu doglądam gospodarstwa. 

A potem, jakby się spostrzegła, że 
za wiele powiedziala, opuściła bezczyn- 
nie ręce 1 trwożliwe spojrzenia zaczęła 
rzucać dokoła. 

— To ładnie — odpowiedział — 
nalejesz i dla mnie filiżankę kawy ? 

— Woda zaraz się zagotuje — od 
parła, dolewając spirytusu pod ma- 
szynkę, 

Usiadł naprzeciw niej i nie gpu- 
szczał jej z oka. 


nia Jamesona, a zadowolenie z potępie-|szenia płac profesorów uniwersytetów, | łą przoto uc- 


nia tegoż przez Liuamberlatna : « klęski 
Jamesona. Mowca wyraził nadzieję, iż 
pośrednictwo sir H. Robinsona sprowa- 
dzi pokojowe i słuszne wyjście z tru- 
| lnego położenia. 


Sejmowe. 


Sejmowy klub demokratyczny u- 
chwalił na wezorajszem posiedzeniu po 
ożywionej dyskusyi przychylić się do 
postawienia w sejmie następującej 
przez posła Rottera proponowanej 
rezolucyi: 

Zważywszy, że uchwały sejmu z 14. 
lipca 1880 i 17. styeznia 1888, w któ- 
rych Sejm wypowiedział swoję, opinię 
o niezbędnej reformie szkoły średniej 
i o kierunku w jakim by ta reforma 
odpowiednio do potrzeb kraju doko- 
naną być powinna — dotycząas nie od- 
niosły skutku; 

zważywszy, że według $ 11 lit. i. 
ustawy zasadniczej o reprezentacyi 
państwa w związku z $ 12 tejże usta- 
wy do zakresu Rady państwa należy 
tylko uchwalanie zasad nanczania w 
gimnazych, zaś do Sejmów krajowych 
całe ustawodawstwo o szkełach real- 
nych, a co do gimnazyów taki sam za- 
kres ustawodawczy, jaki Sejmom służy 
w sprawie szkół ludowych ; 

zważywszy, że odrębność history- 
czna i narodowa kraju naszego i wła- 
ściwość charakteru narodowego doma- 
gają się z wielu względów odmienne- 
go naukowe,o i wychowawczego kie- 
rownictwa szkół średnich — 

Wysok' Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm uznaje niezbędną potrzebę 
takiej reformy szkół średnich, któraby 
uwzględniła odrebne właściwosci kra- 
ju naszego, wybór kierunku akademi- 
cekiego lub technicznego umożliwiła 

o ukończonej współnej szkole śre- 
niej, a na urządzenie i prowadzenie 
szkół zapewniła jak najwiękzzy wpływ 
czynnikom krajowym tak ustawoda- 
wczym jak i administracyjnym. 

a. Poleca się Wydziałowi krajowo- 
mu, aby w porozumieniu z Radą szkol- 
ną krajową powołał ankietę w celu u- 
stanowienia planu takiej reformy szkół 
średnich, któraby uwzględniając kie- 
runek w uchwale 1 wytknięty intere- 
som i właściwościom kraju odpewia- 
dała. 

O wynikach tej ankiety Wydział 
krajowy zawiadomi c. k. rząd i zda 
sprawę sejmowi, 

3. Sejm wzywa e. k. rząd, aby ko- 
rzystając z prac ankiety według u- 
chwały ad 2. powołanej, projekt re- 
formy szkół średnich właściwym ciałom 
ustawodawczym przedłożył. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 14 stycznia. 

B. minister Falkenhayn zamiano- 
wany został kanclerzem austr. orderu 
Leopolda. gk 

Cesarz przyjmował wczoraj na au- 
dyencyi prezydyum komitetu balu 
związku szkolnego córek urzędników 
i przyrzekł odwidzić bal, aby dać do- 
wód swojej opieki nad stanem urzę- 
dniczym. 

Wiedeń d. 14. stycznia. 

Deputacya związku urzędników ko- 
lejowych była w niedzielę u prezy- 
denta ministrów Badeniego, aby wrę- 
czyć mu petycyę z powodu zamierzo. 
nego npaństwowienia kolei północno 
zachodniej i projektu pragmatyki służ- 
bowej. 

Hr. Badeni wypytywał się dokła- 
dnie o życzenia urzędników. 

Depntacya ta w ciągu tego tygo- 
dnia ma być jeszcze n ministrów Bi- 
lńskiego i Glanza. 

Petycya zaś tych urzędników prze- 
dłożoną będzie Radzie państwa przez 
p. Mengera. 

Wiedeń d. 14. stycznia. 

Według dzienników, przedlożone 
zostaną Radzie państwa oprócz ogól 
nego projektu podwyższenia płac urzę- 


Oto moja gosposia! — myślał, od- 
bywając w duszy cichy pogrzeb. 

Swoją młodość, swoje nadzieje, swe 
sny o szczęściu i skryte życzenia żony 
i dzieci, wszystko, co było w nim do- 
brem, złożył w mogile w tej chwili. 

Zaparzyła kawę i drżącą ręka po- 
dała mu dymiącą filiżankę. 

Podziękował jej, a ona chciała się 
oddalić. 


szkół śred... ;h. 
Budapeszt d. 14. stycznia. 
Wedle Bud. Corr., ministrowia Ba 
deni, Biliński i Glanz w ostatnich 
dniach stycznia udadzą się do Buda- 
pesztu dla prowadzenia dalszych ro- 
kowań ugodowych. 
Berno d. 14. stycznia, 
Sejm morawski uchwalił dla profe- 
sorów Kraj. szkół średnich dodatek 
drożyżniany 100 zł. na r. 1596. 
Berlin d. 14 stycznia. 
Cesarz Wilhelm po wysłuchaniu od- 
czytu prof. Roentgena o jego wyna- 
lazku, wręczył mu order żelaznej ko- 
rony H kl. 
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Berlin d. 14 stycznia. 
7 Londynu donoszą o ciąglych nie- 
przyjaznych  demonstracych przeciw 
Niemcom. 
Berlin d. 14. stycznia. 
Korespondent National-Zty. donosi, 
że Rudini w rozmowie z nim zaprze- 
czył, jakoby Włochy chciały oderwać 
sią od trójprzymierza i potajemnie tra- 
ktować z Rosyą. 
Berlin d. 14. stycznia. 
Książę Leopold otrzymał jednoro- 
czny urlop i wraz z małźonką wyje- 
żdża na południe. 
Berlin d. 14 stycznia. 
Miejsoe pobytu adwokata Friedman- 
na, który po dokonaniu mnóstwa o- 
szustw i defraudacyj zbiegł, zostało 
wyśledzonem i poczyniono kroki dla 
jego ujęcia. 
Sofia d. 14. stycznia. 
Pośród partyi moskalofilów panuje 
wielkie rozgoryczenie z powodu od- 
roczenia sprawosławienia ks. Borysa. 
Stoiłów jest zdecydowany podać się 
do dymisyi. Nowy gabinet utworzyłby 
Grekow. 
Paryż d. 14. stycznia. 
Na zbraniu komitetu dla obrony 
interesów francuskich w Transvaalu, 
przyjęto sprawozdanie dep. Deloncle 
o podstawach stosunku międzynarodo- 
wego Transvaalu do Anglii, oparte na 
dokumentach ogłoszonych w księgach 
błękitnych. Wedle nich miał Trans- 
vaal zawsze prawo bezpośredniego za- 
wierania traktatów i utrzymywania 
własnych, niezawisłych od obcego pań- 
stwa przedstawicieli za granicą. Dy- 
plomacya europejska powinna auten- 
tycznie i jasno określić niepodległość 
Transvaalu, i w razie potrzeby uro- 
czyście uznać go za państwo neutral- 
ne, inaczej interesy państw obcych, 
zwłaszcza Francyi, byłyby ciągle na- 
rażane przez Anglię. Traktaty Francyi 
z fVransvaalem , jakoteż Transvaalu 
z Anglią winny być szanowane, a w 
razie nie dość jasnego ich określenia, 
wedie zasad międzynarodowych odmie 
nione. 


Paryż d. 14 stycznia. 
Posel transvaalski Beelaerts van 


Blokland, który tu przybył z Berlina 


i Haagi, konferował z ministrem spraw 
zagr. Berthelotem. 

W rozmowie z jednym z redakto- 
rów Tempsa oświadczył Beelaerts, że 
Transvaal nie myśli wypowiadać za- 
wartej z Anglią konwencyi z r. 1884, 
tylko nie pozwoli fałszywej jej in- 
terpretacyi. Nie mówi ona nico zwierz 
chnietwie Anglii, tylko o przestrzega- 
niu traktatów. 

Rzym d. 14 stycznia. 

Jak Opżnicne donosi, rząd postano- 
wil dalszą sesyę parlamentu odroczyć 
do lutego. 

Wedle telegramu Baratierego z d 
12. bm. doniósł mu komendant Ma- 
kalli pod d. 10 bm., że nieprzyjaciel 
dokoła opasal fort i puścił na wzgó- 
rzach przykopy, przez to przystęp do 


rękę na jej czoło i łagodnie przechylił 
t jej Pad w stecz. 

Widział, jak twarz jej zmieniła 
barwę, widział dwa rzędy błyskających 
zębów z pod pobladłych ust i zajrzał 
,w parę ciemnych, trwożnie pytających 
oczu 

— Moje dziecko! -— szeptał tkliwie 
-- moje drogie, kochane dziecko! 

Oczy jej zamgliły się, z głębi jej 


— Zostań tu, dziecko — zawołał, piersi wydobyło się krótkie, urywane 
chcąc wykorzystać skąpo odmierzone, westchnienie. | | | 
chwile — zostań przy mnie! — Wiem, moje dziecko — ciągnął 

Przestraszona zatrzymała się, stała dalej — jak dobrą byłaś dla mnie.. i 


chwilkę niezdecydowana, potem mil- 
cząc powróciła na swoje miejsce. 


Nie mówił już do niej, a ona, chege 
się czemś zająć, krajała kromki chleba 


i smarowała masłem. 

Wtem zegar wybił ósmą, 

Porwał się z krzesła. 

Naprzód! Umrzeć... stary chłopcze... 
nmrzeć! 


U drzwi zatrzymał się i obejrzał za 


siebie. 
Siedziała odwrócona od niego, głów- 


jak wiele dobrego chciałaś mi wy- 
świadczyć... a na podziękę za to byłem 
dla ciebie złym i grubiańskim Przebacz 
mi! Z duszy chciałbym to naprawić, 
ale nie mogę.. I zostań przy mojej 
matce... Ty jedna potrafisz dać sobie 
tu radę... 

Potem lekko dotknął ustami po 
bladlych jej ust i jak potępieniec wy- 
padl z pokoju... 

Na polu padały płatki śniegu w 
białych gęstych oponach wskośnie na 
ziemię.. Zaden wietrzyk się nie poru- 


kę przechyliła na bok nadsłuchując i 


s ą szał, żaden ton nie dochodził z oddali. 
zwolna opuściła pracowite ręce na 


Drzewa wyglądały jakby w białych 


kolana. worach, tak Z okrywały je sre- 
Wtedy napadła go chęć pożegna-|brzyste gwiazdki śniegu. 
nia jej. Na ziemi leżał nowy śnieg. Droga 


Zawrócił, stanąwszy za nią, położył!i ścieżki były zatarte. Z trudnością 


i adzielamy wszelkich 
dotyczących informacyj 


Sokal i Lilien 


sią do rezerwowych 
zapasów wody. nano ponawił nieprzy- 
jaciel ataki. ale wszędzie został z ma- 
łą stratą Włochów odparty. Baratieri 
dodaje: Posłańców do Makalli wypra- 
wiać już niepodobna; załoga Makalli 
trzyma się bohatersko. Posiłki nad- 
chodzą regularnie. 
Londyn d. 14. stycznia. 

Obrońca Artona bezskutecznie sta- 
rał się o wznowienie rozprawy; wy- 
danie Artona stało się już prawomo- 
enem. 


Londyu d. 14. stycznia. 
Biuro Reutera donosi z Sydney, że 
prezydent ministrów Nowej poludnio- 
wej Walii w imieniu wszystkich au- 
stralskich rządów wysłał telegram do 
Salisburego, dziękując za zarządzenia 
angielskiego rzadn dla obrony całości 
państwa. 
Londyn d. 14 stycznia. 
Półurzędowy dziennik Standard o- 
swiadcza, iż upowaźniono go zapewnić 
publiczność, że obecnie stosunek An- 
glii do Niemiec jest równie przyjaciel- 
skim, jak dawniej. 
Londyn d. 14. stycznia. 
„Biuro Reutera” donosi z Kap- 
stadtu: Cecyl Rhodes przybył do Kim- 
berley, gdzie go serdecznie przyjęto. 
Dziękując, oświadczył Rbodes, że poli- 
tyczna karyera jego nie skończona, 
owszem dopiero się poczyna; tuszy 
on, że ośmielony przez swoich przy- 
jaciół jeszcze wiele dla dobra kraju 
będzie mógł zdziałać. 
Waszyngton d. 14 stycznia. 
Rząd zaprotestował przeciw are- 
sztowaniu amerykańskiego inżyniera 
Hamond w Johannesburgu. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeńska targowica na mięso. 
Z Wiednia telegrafują: Magistrat tutejszy 
postanowił zdecentralizować targowicę na 
mięso i zaprowadzić 24 miejsc sprzedaży 
w okręgach miasta. Poruezone to ogobnemu 
komitetowi. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 14. stycznia, (Tel. Gaz. Nar.) 
Alarmujące pogłoski o nowych zgru- 
powaniach się mocarstw 1 nowych 
przymierzach podziałały deprymująco 
na giełdę, która jeszcze ciągle znaj- 
duje się w nerwowem usposobieniu i 
wywołały nową zniżkę, 

Wiedeń d. 14. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 356: —, 
Kredyty węg. 387-50, Unionbank 28750, 
Länderbank 233:—, staatsbany 35125, 
Lombardy 99—, Elbethal —'—, kolej 
północno-wschod. 272-25, tytoniowe 1883 —, 
Rima 24275, Alpiny 79:50, renta majowa 
10015. losy turee. 5375, Marki 59:41. 

Berlin d. 14. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Cyfry w klam- 


rach oznaczaja wiedeński paritaet. Kre- 
dyty 220— (35522), statsbany 14790, 
(351:13). 

Paryż d. 14. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Statsbany 
745°75 (8538:30), landerbank —— (——). 

Frankfurt dnia 14. stycznia. Przy 


zamknięciu wezorajszej gieldy notowano Kre- 
dyty 29837 (856:09), statsbany 30050 
(3532-15), lombardy 85:37 (9950). 

— Wiedeń d. 14 stycznia. (Telegr. 
Guz. Nur.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 351—, węg. zakład 
kredytowy 331 , anglobanki 165: —, 
lenderbanki 270 , koleje państwowe 
853:—, elbethal 2375:50 akcye tytonio- 
we 185 , alpiny S0'50, losy tureckie 
55725, uuionbanki 291:--, ruble 129 —. 


Z rynków towarowych. 

Wiedeń 14. stycznia, (Tel. Gaz. Nar). 
Cena natty 16:68, spirytus gotowy 1460, 
żyto na wiosnę 6:60, pszenica na wiosne 


studni jest utrudniony, załoga musia |730, owies na wiosnę 6'44. 


tyłko mógł wydobywać nogi 
powłoki. 

Gorąco mu było w grubym płaszczu, 
ciężyła mu również szkatułka z pisto- 
letami. Ustami chwytal latające kry- 
ształki, gdyż czuł palenie w gardle. 
Potem zdjął czapkę i poddał głowę 
chłodzącemu powietrzu.. To mu do- 
brze zrobiło. 

Czy też on już tam będzie? — 
pytywał siebie i przestraszył się, 
myślał wprawdzie o śmierci, lecz 

omniał o zobaczeniu się. 

Wybadał siebie i poznał, że uczu- 
cia wstydu lub bojażni nie znalazł w 
sobie, bo szedł przecie w celu zgła- 
dzenia swej winy, wmówił nawet w 
siebie, że miłość jego ku przyjacielo- 
wi wygasła, lecz tego, czego sobie 
niegdyś najbardziej życzył, rozmowy, 
obawiał się teraz. A rozmówić się mu- 
sieli — z zasadzki, jak Indyanie nie 
napadną przecież na siebie. 

Wymyślił chytrze, by kulę Jerzego 
tem pewniej sprowadzić na właściwą 
drogę. 

Nie wystrzeli w powietrze, jak to 
było pierwotnym jego zamiarem, lecz 
na pozór uważnie będzie celował, a 
potem wypuści sizal tuż koło ucha 
Jerzego... [o musi go podrażnić i na- 
da jego ręce pewność, jaką walka na 
śmierć i życie sama ze siebie przyncsi. 


z gęstej 


Za- 
bo 
Za- 


Ceny bydła. 

Wiedeń dnia 14 stycznin. (Tel. „Gaz. nar.*) 
Sped 447 sztuk, ceny za woły galicyjskie licheza 
lekkie od 30 do 33, ciężkia od 33 do 35, osobli- 
we, prima od 36 do 38. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wnssergasse 33, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14. stycznia. 

Hotel Żorża. St. Irsay z Lipnik. S. hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa, M. hr. Borkowski 
z Mielnicy, P. Tvezkowski z Rybotycz, K. 
hr. Czosnowski z Wołynia. J. Rosenstock z 
Rusiatycz. 

Hotel Europejski. A, Dabrowski z War- 
szawy. M. Skibniewska z Podola ros.. dr. A. 
Langer 4 Tarnopola, dr. W. Landesberg z 
Tarnopola. 1. Gołęhski z Sławentyna, H. 
Woli z Wiednia. Fr. Walewska z Nossowy. 


Stan powietrza. Pierwsza połowa 
doby była pochmurna ale bez opadu. 
w drugiej polowie pięknie się wypo- 
godziło. 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometru, zredukowany do 
poziomu morza był wczoraj o godz. 
12 w południe 755:0 mm. 

Prognoza na dobę d. 15 stycznia br. 

(od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku przeważnie południowy 
o średniej prędkości 4 misek. 
Srednia temperatura doby około 
8-08C, niebo bedzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność 
powieti za około 75 "ją. 

Opadu nie będzie. 


Dziś dnia 15 stycznia: 
Op. — Małachia Pr. 


Maura 


Nadesłane. 
(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada, | 


Seiden - Damaste 65 kr. 


bis f. 14-66 p. Met. — sowie schwarze, weisse 
und farbige Henneberg-Selde von 35 kr. bis fi. 
14:60 p. Met. — glatt, gestreift, ka:riert, gemu- 
steri, Damaste etc. (ca. 240 verach. Qual. und 
3006 versch. Farben, Dessins ete.), porto- und 
stenerfrei ins Hans. Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz. 


Seiden-fabriken 6. Henneberg 
(k.u. k. Hof.) Ziirich. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. STANISŁAW MOMIDEOWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 

studyów w klinikach Prf. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina it.d. 

ordynuje od 3—4 uł. Czarneckiego |. 23 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


Dr. St. Kwiatkowski 


em op*rator 
w klinice chirurg. Billrotha Grus-en- 
banera p'zy ©. k. uniwersytecie »iedeń - 
skim. z. sekundarrusz oddz'ała nrologt- 
ezno-chirurgicz. Radey dworu Drtiel'a, 
asystent polikliniki pref. Fingera w e. k. 
szp talu powszechnym we Wieduin, csiadł 
w GCzermiowcach. 
Udziela pomocy lekarskiej w zakresie 
Chirurgii, ze szewgólnym uwzgięd- 
nieniem apsratu moczowego 
(nerki, pęcherz ) 


Wiadomość użyteczna. 

Przypominamy, że Wine Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 
i trudnemu trawieniu (dyspepsyt), ga- 
stralgii, ufracie sił i apetytu. — Znaj- 
duje się w głównych aptekach. 


Do dzisiejszego numeru „Gaz. Nar.* 
dołącza się dla Śzan. Prennmeratorów 
Prospekt „Polskiego ludu“, dwutygo- 
dnika dla ludu. 


Stanął już na grobli i patrzył na 
zamarzniętą rzekę. Uhlenfeldu nie by- 
ło stąd widać. Zadrzał, szukając je 
oczami, a kontent był, że go nie zo- 
baczył. . 

Potem prędko, o ile zdołał, pospie- 
szył zamarzniętym lodem do miejsca, 
gdzie wszystko dla niego miało się 
dziś zakończyć. 

W małej zatoce, zkąd jedynie mo- 
źna się było dostać na wyspę, zoba- 
czył ślady, które musiały być jeszcze 
zupełnie świeże, chociaż przysypane 
już do połowy śniegiem. 

Teraz, kiedy odkrył pierwszy znak 
życia oczekującego przyjaciela, serce 
w nim zamarło... Śmierć była dziecin- 
ną igraszką wobec chwil, które mu- 
siały poprzedzić pojedynek, 

Nie namyślając się jednak dłużej, 
popędził w górę śladami, które nieda- 
leko świątyni gubiły się w coraz gę- 
ściej spadającej zawiei. 

Bojażń następnej chwili otumaniła 
go... Ciężko dysząc oparł się o naj- 
bliższy pień drzewa... Zdawało mu się, 
że zamiast śniegu, deszcz ognisty spa- 
da w około niego na ziemię. 


(C. d. n.) 


Dom bankowy i kantor wymiany 
róg ulicy Hetmańskiej obok kawiarni wiedeńskiej. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotna pocztą, 


4 


Obrazki ŚWIĘCI p 


è jak i obrych| PRSSNAEZKNAM TERTE 
ak własnego nakładu jak i obrye odifiszezone i lekko rozpuszezalne 


wydań, czarne i kolorowe 
w największym wyborze i po 
najtańszych cenach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


w Krakowie. | 
n 
DROBNE OGŁOSZENIA ; 


po 1 et. od wyrazu. 


BS PLETNK wyprawy kuchanne , me- 
ble żelazne, materace sprężynowe po- 
leca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 


PRTEPIANY 1 PIANINA z najlep-| 


szych fabryk po cenach nader umiar- 
kowanych z gwarancya poleca Kłaudya. 
Markiewiczowa, Lwów, ulica Teatralna |, 8. 
II piętro (plac św. Ducha), Wypożyczal- 
nia zupełnie nowych instrumentów. Kon- 


zw. Bodenbach VE. 


dolikatesów i drogu eryach. 


Rzadca ekonomiczny 


samoistny, wszechstronnie poleco- 
ny jrzez znane osobistości w kra- 
ju, doświadczony w zakładaniu i 
uprawie chmielu, w chowie bydła 
i wa wszystkich gałęziach gospo- 
darskich, na żądanie mogący zło- 
żyć kaucyę, przyjmie w zarząd 
jeden lub kilka folwarków. Wy- 


ME | 


znane jako znakomite gatunki á 


EANAN HARTWIG VOGEL |. 


bycia we wszystkich kandlaeh j É 
Də nabycia y A | ; 


GAZETA NAROBÓWA z Środy dnia 15, Stycznia 1896. Nr. 15. 


Pierwszy zeszyt 


(zawierający 330 stronie w 8-ce) 


Cena 1 zir. SO ot. 
z przesyłką pocztową 1 złr. 65 et. 


EEN 


Cosmopolis urzeczywistni zupełnie nowe szczególniejsze idee. 

Cosmopolis wychodzi w trzech językach: niemieckim, angielskim i 
francuskim. Każdy autor z wymienionych trzech narodowości pisaó będzie 
własnym językiem. Tłumaczenia są wykluczone. 

Cosmopolis zwraca się do wszystkich czytających w oboych językach 
i zajmujących się polityką , sztuką , literaturą i wiedzą w kraju i za granicą. 

Cosmopolis umieszczać będzie artykuły o polityce , literaturze, sztuce 
i z dziedziny wiedzy. 

Cosmopolis dawać będzie w każdym numerze kroniki. W kronikach 
otrzymają czytelnicy najświeższe wiadomości z dziedziny polityki, sztuki i 
literatury zagranicznej. Wybitny polityk będzie każdego miesiąca umieszczał 
sprawozdania o politycznych stosunkach Europy, wychodząc ze stanowiska 
niemieckiego. Dr. Antoni Betteiheim (Wiedeń) będzie rav na dwa miesiące 
omawiał najżywotniejsze zjawiska literackie w Niemczech i Austryi, Otto Neu- 


Othello 


Weir of Hermiston : : 
The Origin of the War of 1870 
The Figure in the Carpet 

Mr. Hardy's New Noveł 


L'Age de I Amour 
Le Chanteur de Kymó : 
Le Mouvement des Ideós en France 


Alexandre Dumas . 4 F 


Das Orakel: Eine Erinnerung . : ; ; 

Die Geschichte der Todesstrafa im römischen Staat 

Das Mädohen von Oberkirch: 
Entwurf Goethe’s 


Równocześnie we WIEDNIU, Beri'nie, Londynie, Paryżu, Amsterdamie, Petersburgu I Nowym Yorku ukazał sie wlaśnie: 


Gosmo I. 


Międzynarodowy 
Przeglad. 


sp 


Treść pierwszego zeszytu „Cosmopolis“: 


Sir Cbarles Dilke, 
Henry James. 
Edmund Gosse. 


Paul Bourget. 
Anatole France, 
. Edouard Rod. 
5 : i À: o - . Georges Brandós 
: à Franoisque Sarcey. 


Ernst von Wildenbruch 
Theodor Mommsen 
Kin dramatisoher 


Robert Louis Stevenson. . 


eogyonowana szkoła muzyczna w III. od- 
działach, od poczatku aż do wydoskonale- 
nia gry. 150 
o DRIK I CHMIELARZ z chlubne- 

mi świadectwami i możliwemi rekomen- 
dacyami poszukuje posady zaraz. /głosze- 
nia łaskawe: A. 145, Lwów, posto rest. 


magania skromne. Szczegółów u- 
dzieli Biuro wywiadowcze J, Po- 
lińskiego, Lwów, ulica Karola Lu- 
dwika 1. 5. 1533 


Wielki browar krajowy 
poszukuje agenta 


dla sprzedaży piwa, Wymagana kaucja i 
znajomość interesu. Zgłaszać się od 8—9 
rano ulica Matejki 8, Wiśniowski. 


REMIOWANE medalami tutk: Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nubycia, 


PEC uczniów na stancję, Za- 
pewniając takowym opiekę macierzyń- 
ską, wikt zdrowy i dostateczny, pomieszka- 
nie w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, w po- 
śród ogrodów. duaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Zofia dołęmberska, wdowa po zna 
aym publieyście i redaktorze. Lwów, ulica 
sw. Teresy l. 20, I. piętro. 


Buli  oŁa 


odznaczony medalami po złr. 5:50, 6:60, 

71:50. Dla chorych z samego drobiu 10 zł. 

Dla rekonwalescentów bukou ze ślimaków 

nadzwyczajny, dodający siły starszym lu- 

dziom, dekagram 25 ct. Zarząd Dworu 
Łapszyn Brzeżany. 


Francuską masę 
do podłóz, 


Masę woskowa 
i 


Lakier bursztynony 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska l. 3. 


Konfitury 


1/4 kg. 36 ct, kandyzowane owoce ',, kg. 
5u et. Susz ob:erany 1 kg. 56 ct. Bulion 
1 kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 1'40, 
Szynki 1 kg. 55—75 et Szynki westfalskie 
1 kg. 1'40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poezta Latacz. 116 


0 Staatsbahnach , kredytach, ak- 
cyach Alpine i Montan, losach turee= 
kich, tudzież o wszystkich bedących w 
kursie efektach spekulacyjnych , udzielam 
cennych fachowych rad, na podstawie któ- 
|rych można 


Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych 


iel bić 
Władysława Skwarczyńskiego, i Wi U e zaro IC. 
zbroszurowana zł, 4:50, oprawna w płótno) Nieanonimowe zapytani» załatwia i bez- 


ałr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autorajzwłocznie odpowiada Rudolf Mosse. Wien, 
we Lwowie, ulica Kochanowekiego 1. 1 D.„B. 5115“. BRS 


dm 


COGNAC 


Czuba-Durozier & Comp., 


francuska fabryka koniaku 


P RO MONT O R. 


BĘ VVszędzie da nabycia. TT; 
Generalny zastępca: Ruda © Blochmann, Wien— Budapest. 


7372 


p A TIL 
DA a Es 


i Zakład Zastawniczy 


Lwowsk 


przy ulicy Czarnieckiego 1. 1 


róg piecu Brrnardyńskiego 


7488 


udziela pożyczki na zastaw: | 


papierów wartościowyel, przedmiotów złotych , srebrnych, 
brylnntów, pereł, zegarków i t. p. kosztowności dając wysc. 
kie zaliczenia przy umiarkowanym procencie. Prócz tego przyj- 
muje Zakład przedmioty nie należące do rzędu kosztowności ja- 
ko to: broń myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, 
piatery (chińskie srebro) pasy lite, karabele it. p. 
Ze szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu 
zastawy, opakowując starannie i strzegąc od wilgoci. Zastawia- 
jący w osobnym przedziale nieżenowany otoczeniem w jednej 
chwili zaliezkę odbiera, 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 


gpo kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząe; 
żadnej prowlzył. 
Jako dobrą i pewną lckacyę połeea: 


4:|,*/, listy hipoteczna 
5*/, listy hipoteczne promiowana 
4*|, listy hipoteczne koronowe 
40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,0/, listy Banku krajowego 
4*|, listy Banku krajowego 
5o/, obligacye komunalne Banku krajowego 
4«|0j. pożyczkę krajową galicyjską 
40/, pożyczkę krajową galie. koronową 
40]. pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5o/» peżyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/,*|0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgiorską 
40], węgierskie obligacje indemnizacy| ne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzadzja 
po conach najkozrzystniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za gotrówke, bez wszelkiego 

eenia zaś zamiejseowe , jedynoi za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 


Anie c Dafa upa poż == = "x rdr 
Do efektów, u których wyczerpały się xpony, dostarcza nowych 


T Hanter wymiany 

c K apra, galic, akcyjnego Banku hipotecznogo 

sh 
$ i 
i 

z arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 

Sda se d dase itits rrr rrrr+ 


kupuje i sprzedajs 
> 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


speł 


mann-Hofer raz na trzy miesiące umieszczać będzie poważniejsze sztuki tea- 


tralne. 


Tego samego zadania podejmą się we Francyi Francis de Pressensó (po- 


PANTA REI 


lityka), Emilie Faguet (literatura), Jules Lemaître z akademii francuskiej (teatr); 
w Anglii Henry Norman (polityka), Andrew Lang (literatura), Walkley (teatr). 


Właściwość tych kronik będzie na tem polegała, że będą w pierwszej linii 


uwzględniały zagranicę. 


W Cosmopolis będą w każdym zeszycie umieszczane oprócz angielskich 
i francuskich także niemieckie opowiadania. 


Najwybitniejsze płody współ- 


czesnej powieściowej literatury tych trzech narodów będą w Cosmopolisie 


rozpowszechnione. 


Pierwszy zeszyt „Cosmopolis'a* równie jak dokładny prospekt 

jest do nabycia w każdej księgarni, gdzie także przyjmują przed- 

płatę. Przedpłatę powyżej wymienioną uprasza się przesyłać 
à przekazem pocztowym. 


A OCELE FIG DOBRA KERBAIĘ WIEGR ADR 


FRBNY ER 


wychodal 


Prenamerata na 


HERBATY 


zawsze Świeże, dobre 
i tanie, bo największe 
zyskały rozpowszech- 
nienie: Gospodarska 
złr. 1-60; — Herbaty 
czarne dobre złr. 2, 
złr. 2:40, złr. 280; 
Viktoria złr. 3:20; Fa 
milijna złr. 3:40, 3:60 


ALERA 


a A 


i 4 złr. za '/, kilo neto. Okruchy herbat złr. 1:40, słr. 1'60 i 2 złr. za */, kilo netto. 
Po cenach orygira'nych prawie we wszystkich znaezniejszych handlach Galieyi do nabyela. 


MSF” Żądać zawsze „Herbaty z rączką”. "UB 


12*3 


Magazyn herbat Juliusza Grossego w Krakowie. 


a w ie m a” gy” awa” ua a a” n” "ar a” au u 


Wódka. 


Je WU WM 


prawdziwy bremeki, znakomity w smaku, 
butelka 180 i 240 pół butelki 90 i 1-20. 


Aral: de Goa 
(rum biały) butelka 2-40, pół botelki 1-20 
poleca 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek 1. 45. 


KASY 


Mały przemysł 


artykułami pierwszej potrzeby i 
wielkiego odbytu łatwo urządzić 
wszędzie małym wydatkiem. Zyski 
zapewnione. Frankowane listy za- 
opatrzone marką 10 eentową do 


Essart 3 Corp- 
Medyolan , Włochy. 7438 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil We'!ner 


WIEN 
1., Salzthorgasse 


Znakomity musujący 


Porter angielski 


1 flaszka 70 ot., 1/, flaszki B5 et. 
rzy większym odbiorze 
franee do kazdej stacyl kolejowej 

poleea handel 7167 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plae Maryaeki 7. 


Baia 


m man Z O M 


We Lwowie skład w handlu Władysława BRażanta ulica Halicka. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną y — Te aa | rż 

Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzająey 
de wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
na mnszknły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. : 


Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone sę marką ochronną 1 podpisem. Z 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałaban. 


EJ Ea ma a a s a a p I ME M W I R R R ML JR ME IKE JE MI I W ur” 


m'a ana" a'a" = aa" E n'ana" a a a” a m r a a a a a a z a a u u 
Molla Proszki Seldlickie. 


Molla proszki Seldlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeji. 


Sg" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "UNĘ 
Oona zapiecozętowanego oryginalnego pudełka I złr. waluty austr. 


' 


Tylk> prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.M oll. 


francuska- i sól Molla 


Melia i zamkni 


p HMI EEN I R UG EHH HEN 


RAKA KICIA EM EO AAMA MAKAK 


gte plombą ołowianą „A. Moll”. 


7849 


Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak: 


listy zastawne, priorytety, akcye i losy 
po najprzystępniejszym kursie 
i wymieniany. ruble, marki, franki itp. pa kursie dziennym. 


P R © MZ EE 8 % 
do wszystkich eięgnień. 7436 
Ubezpieczenia LO©Os8ów 
ed straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną. 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotna posztą nie doli- 
«zając żadnej prowizyi. 


Towarzystwo bankowe i kantora wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plae Halieki í. 


minna Lokalu. 
Najtańszy skład toworów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został de nowego lokalu przy plaen Halickim 1. 
Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborse okulary, cwikiery, lornety, ba- 
rometry, ciepłomierze. —  Reparacyo 
najryehlej | nojtaniej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: Optyk 
Koperaicki, Lwów plas Haliski L 


Zur Zentenarfeier der Lithografie in Paris: 
Kunst Raffet's 


A. Hartleben's Verlag in Wien, 


» Erich Sohmidt. 
T Friedrich Spielhansen. 
ia 


Hermann Hoiferich, 


Ezronikl: 


Literatura: Andrew Lang, Emilie Faguet, Anton Bettelheim. 
Teatr: A. B. Walkley, Jules Lemaitre, Otto Nenmann-Hoter, 
Polityka: Henry Norman, F. de Pressensć, „Ignotns“. 


„Cosmopolis* 


w 20-arknszowyeh zesaytach miesięcznych w oktawce. 


Cena za zeszyt 1 złr. 60 ot. (z przesyłką pocztową na prowincyę 1 złr, 65 ot.) 


3 zoszyty 4 zlr. 50 et. (łr. 495) na 13 zeszytów (rocznie) 18 złe. (złr. 19'8*), 


Dla Serbii, Rumunii i Bulgaryi każdy zeszyt włącznie z przesyłką pocztową 4 (r. trzy ze- 


szyty 12 fr., dwanaście zeszytów 43 franków, 


1., Selleratfitte Nr. 19. 


H ERRAN: | 


Congo najszlachetniejszy liść alr. 210 za kilogr. - Pecco Con- 
o, łagodna a pysznym zapachem zlr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
ahling Congo, łagodna, s pysznym aapachem złr. 5 za kiigr. — 

Souehong, wielki, piękny liść złr. 3-30 do alr. 5 za kilogram. 


"alu A M. MANDA że. 

e 
ERNEST HOTO 
0 


(PA 
ja À BUDAPESZT BERN 
r Ñ BERLIN 
e -2 RĄ dussero Waltznerstr. 70. Oimiitzergases 9. Kurfirstentr. 122. 
PE Plany i kompletne urządzenia 1809 


Te UIEG M CEL IW M 


al 
A F Fabryk wyrobów glinianych, sramctowych i cementu. Wapien- 
ków i saprawy wapiennej, 


PIECE OKRAGLE | Urządzenia suszarni 


ród gch > é systema Hotop, patent Państwa 


Maszyny cegielniane | „PRZENOŚNIKI 


patent Państwa Niem. i przywi- 
lej Austro-W gg. 
wielke wydatność, Kant rne. 
Na żądanie wszelkie nadesłane mi glinki poddają prakty. 


Prospekty darmo, 
tanym próbom. 


Drugie wydanie głośnej powieści 
WINCENTEGO hr, ŁOSIA. 


pod tytułem : 


ZIECIOWIE DOMU KOHN & Cie. 


(aakład księgąrni G. Centnerszwera w Warszawie) 
będzie wkrótce wyczerpany. 


Skład główny we Lwowie u Gubrynowieza i Schmidta, 
w Krakowie u Gebethnera i Sp. 


a. 4 
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XX 
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 


na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowa i Parfumerie, 


7 1. Zaden artykuł toaletowy nie 2 i 
Antilentilia. jed wsględem skutku i dauraa! a ANTILENMILIA. 
rodek ten otrzymany S odświeżejących zubatancy 
iż kaj grz, sblką a taa 
A o iw J 
I dollkatność. — Oena 3 ałr. n dc świeżość 
kilkakrotnem R 


i pło o 
przywraca y A PIL TON nie farbuje, lecz tylke 
Zat oirik pr torfy EES dja 
j rwotn rwę, . ~ 
Cena flakonu 1 ur. 50 dl, à G 2] 


at 


S 


Po 


włosem siwym 


Pilipton 


1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuj i 3 
Valentin we wzmaenia ! do twarzania Hrer was. Tai 


dsa. — Cena flakonu 3 sir. rół flakonu 1 słr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nio zawiera żadnych metalicznych przymieszek 


za 1 , jest to najezystsza  najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de tw. tę 
naturalną białość 1 jest nieocenionym Kodi do p e a 


Pudełko małe pudru Pe Pa 
e małe pu go 60 et., eałe 1 sèr.. s Pabędzi L 
ot. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i braneteb, pa (ARIE 
em 1 sfr. 60 centów, 


10 ot., większe 1 zir. 20 et.. s łab 


Woda fijołkowa, 


Usuwa s twarzy pr sucze, liszaje, trądaiki, 
pierschnienie i ate re wygładza 
smarszózki i dołki ospowe. Twarz Wer 
wybiela | wydelikaca. — Cena 1 sèr, 


J. IANATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulicy Kopernika 3, ulica Hali 
L 11 róg Belmów. — W KRAKOWIE Sukiennice | 20.0 W UZARRĄNNA 
OACH Rynek |. 2. 
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A M. dk klin 
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